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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L ? o r e ; 1
Biuro Administracji .Dziennika PoisŁego", plac Maijackl 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinh Lipsku. 
Bazy ei, Siwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteir 
et V«gler, we Wiedniu A. OppeUk, B. Mocse, 
w Warszawie Beiehman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryła C. Adam rue de- Saint Pereł.

Ogłoesenla przyjmuje się za opłatą 6  centów od iednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  et. od w ierna
Drobne ogłoszenia po l'/t centa od wyrazu Pomieszkania 

iklepy po k e t  od wyram.

R eU sif  w rntiryce „ M e s ł d ?  29 c t  od wiersza

Tydzień polityczny
Lwów 12. sierpnia.

Któżby się był tego spodziewał ! Gdy cesarz 
niemiecki wybierał się do Aoglji, by złożyć wi
zytę królowej W iktorji, zapewniano zewsząd, że
odwidziny te nie mają nic wspólnego z polityką, że 
cesarz spełnia tylko zwykły obowiązek grzeczności 
dworskiej, składając uszanowanie sąsiadce, z którą 
dotychczas na dobrej żyje stopie, że powinność
tę tem bardziej powinien spełnić, o ile z królową
angielską tak bliskie go łączą węzły krwi. Co
kolwiek zresztą bądź skłoniło młodego władcę n ie
mieckiego cesarstwa do wyprawy za kanał, —  je 
dno wrzekomo było pewnem —że między temi po
wodami polityka żadnej nie odgrywała roli. 
Tymczasem co za radykalna w dekoracji
zaszła zmiana Te same pisma, które przedtem 
zapewniały, że cesarz W ilhelm iedzie do królowej 
W iktorji dla etyki -ty, które na wszystkie możliwe 
sposoby zaręczały, że niem iecka wizyta w Anglji 
jest tyiko z grzeczności, — te same pisma zakli
nają się dzisiaj na wszystkie świętości, że edwi- 
dziny tak obfite są w skutki polityczne, tak pełne 
doniosłego dla sytuacji eurupejskiej znaczenia, 
że zwykły śm iertelnik, który nie zna wszystkich 
tajników dyplomatycznych, nie może sobie nawet 
z tego zdać sprawę.

Ilia takich profanów, nie znających się do 
kładnie na tem, co to jest prawdziwa polityka i 
dyplomacja, musi wystarczyć zapewnienie, pocho
dzące wrzekomo „z wybitnego źródła urzędowego", 
że podróż cesarza W ilhelma, obliczona zrazu na 
wizytę prywatną, przybrała dzięki okolicznościom 
charakter wysoce polityczny, że będzie ona naj
donioślejszego znaczenia dla położenia politycznego, 
-właszcza na południowym wschodzie Europy. Nie 
Pytaj się ciekawy, ale zwyczajny śm iertelniku, czy 
to jest rzeczą prawdopodobuą i możliwą, aby tego 
focjzaju odwidziny, których najdrobniejsze szcze
góły są z góry ułożone i przygotowane, mogły w 
ciłjgn jednej czy dwóch pogadanek tak radykalnie 
zmienić swój charąkter, nie pytaj się, co to za 
okoliczności mogły taką nadzwyczajną sprowadzić 
?m ianę! W ierz zapewnieniu — bo ono pochodzi 
z wybitnego źródła urzędowego. Wolno ci wyo
brażać sobie, że tą  okolicznością była naprzykład 
rewja noty, która do tego stopnia zaimponowała 
młodemu cesarzowi, iż zapragnął kouiecznie do 
siły lądowej, znajdującej wyraz w arm jach państw 
przymierza środkowo-europejskiego, mieć także w 
danym razie do dyspozycji siłę morską, reprezen
towaną przez olbrzymią flotę angielską — wolno 
ci zresztą sądzić co się tylko żywnie podoba. Mo
żesz tłumaczyć okoliczności jak umiesz, ale wie
rzyć musisz. Krytykować absolutnie nie wolno. 
Jeśliby się komukolwiek zdawało, że życzenie je s i 
i w tym wypadku rodzicem  myśli, że w pismach 
niem ieckich dlatego ly+ko tyle mówią o przystą
pieniu Angji do trójprzym ierza, bo tego przystą
pienia pragną, —  wówczas i dla takiego niedo- 
wis-stwa powoływanie się na owe wysoce urzę
dowe źródło powinno być wystarczającem. Gdyby 
nawet się znalazły argum enta przem awiające prze
ciw twierdzeniom oficjalnym, wówczas łatwo je 
zbić —  argum entam i innemi.

W iedziano dotychczas, że Angija z żadnem 
mocarstwem europej skiem uje lubi się wdawać w 
przymierza, że od niepamiętnych czasów przestrze
gają w Londynie polityki wolnej ręki, bez względu 
na to, jaki rząd znajduje się chwilowo^n steru ; 
Wiedziano, że takie wiązanie się stałe i t rwałe, 
którego skutki miałyby się objawić dopiero w da
lekie! muże przyszłości, jest dla Anglji rzeczą n ie
możliwą skutkiem parlam entarnej formy rządu, 
jaka tauu istnieje — nie na papierze. N a to wszyst
ko odpow iaiają argum enta urzędowe, że i tym 
razem nie zawarto wprawdzie iorm&mego sojuszu 
z mocarstwami przymierza środkowo europejskiego, 
ale wytknięto pewny kierunek polityki angielskiej, 
zgodny z kierunkiem tejże ligi. Temu wszystkiemu, 
jak powiadamy, nie wolno oponować, bo i zape-

MONBIJOU
(H.storją turfową).

(Ciąg dalszy.)
—  Czy to ostatnie słowo, panie majorze ? — 

spytał F ryc, teraz już rzeczywiście zły i rozdra
żniony.

— Ostatnie, ostatnie.
— W ięc żegnam p a n a !
—  A ruszajże sobie do stu djabłów! — 

Wrzasnął impetycznie i pobiegł do przyległego 
Pokoju, zamykając na klucz drzwi za sobą. F ryc 
Kólling zniknął równocześnie za drzwiami, do s itr  
pi bWadzącemi.

Od tego dnia F ryc  Kólling zniknął z oczu 
®i&joro8twa jak kamień rzucony w głębie morskie, 
a wraz z nim Monbijou. O tym ostatnim obiegały 
Najróżnorodniejsze pogłoski. Jedni twierdzili, że 
Kólting odkupił go od majora Bóg wie w jakim 
c«lu a za cenę bajecznie wysoką, aby « ten spo
sób przynajmniej częściowo wynagrodził mn sro-

rozczarowanie na arenie wyścigowej. Inn i opo
wiadali, ie  major nie rozstał się wcale źe swoim 

worytem, ale posłał go do angielskiego trainera 
fią nąukę, aby p0 pewnym czacie znótf wystąpi^ z 
nim do walki. Co do samego majora, tego nikt 
?!? °dważył się zaczepić pytaniem o losy Mon- 
Pljou’a( gflyi stał  8ię był od niejakiego pzaBU 
J ^ n i e  nerwowym i opryskliwym, zwłaszcza gdy 

"OS niebaczny wspomniał w jego towarzystwie 
zwisko niefortunnego wyścigowca.

F r y e  w^dą było, że „bezczelny śmiałek*, czyli 
czek h , *'n8 pozostawiwszy na stole w saloniku 
rozkazał ° W-^’ na dół, udał się do stajni,
chał w/! • °Ęiod*ać Monbijou a, dosiadł go i odję

ła zieś ostrym kłusem. Ale dokąd? Żywa du-

wnienia pochodzą — ze źródeł urzędowych. Cie- 
kawiśmy doprawdy, jaką minę zrobi książę kan
clerz za powrotem cesarza. W ysłać cesarza do 
Anglji na zwyczajną wizytę prywatną, tymczasem 
teraz cesarz wraca obarczony przyjaźnią angielską.

I  na co się właściwie Niemcom ta przyjaźń 
przyda? w czem  ona się objaw i? W zmianie sytu
acji na południowym wschodzie Europy ? Wszak 
niedawne to są czasy, kiedy książę żelazny zape
wniał każdego, kto chciał i nie chciał o te u  wie
dzieć, że go ten cały wschód nic a nic nie obcho 
dzi, das Bischen Bulgarien  nie warte ani kości 
jednego grenadjera pomerańskiego 1 A dzisiaj, dzisiaj 
ścisłą pozwala cesarzowi zawrzeć przyjaźń z najpo 
tężniejs^em na świecle mocarstwem morskiem, ató- 
rei skutki i znaczenie m ają się właśnie na tym 
Wschodzie ob jaw ić! Co prawda, inne były wówczas 
czasy. W tedy robiono jeszcze w Niem czech kom- 
plimenty carowi, bo się o jego ubiegano łaskę, 
wtenczas mówiono o niebotycznej przyjsźui rosyj
sko niemieckiej —  dzisiaj przyjaźń ta znacznie 
ostygła, więc z umizgsmi trzeba się w drugą zwra
cać stronę. Książę kanclerz przekonał się zapewne, 
że postępy rosyjskie na Wschodzie nie są tak nie
w inni, aby można nadal być dla nich obojętnym. 
O rozwoju sprawy w Serbii książę Bismarit zape
wne dobrze jest poinformowany.

Inne naturalnie pytanie, czy kordjalność an- 
gielsko-niemiecka, jeżeli ona na-fet istnieje, potrafi 
zmienić stan rzeczy, jaki teraz zapanował na 
W schodzie, czy sobie nie przypomniano za późno, 
iż pozwolono Rosji za długo awansować, aby ią 
można teraz wstrzymać w pochodzie. Co do nas, 
wątpimy, aby klęska, którą poniosła dyplomacja 
austro-węgierska w Belgradzie, dała się powetować 
przyjaźnią angielską dla przymierza środkowo
europejskiego. Jedno tylko wydaje nam się ipożli- 
wem. Jeżeli prawdą jest, że pryw atna wizyta ce
sarza niem ieckiego u królowej angielskiej, stała 
się skutkiem okoliczności wysoce polityczną w tym 
kierunku iż Angija obiecała popierać pokojowe 
dążenia ligi środkow oeuropejskiej, wówczas jest 
rzeczą bardzo możliwą, iż stosunki między Rosją 
a F rancją, dotychczas bardzo serdeczne, ale tylko 
platuniczne, na przyszłość znacznie się ścieśuią i 
doprowadzą może do formalnego sojuszu. Równo
waga europejska, o której tyle się mówi i pisze, 
koniecznie się tego dom aga. Czy pokój, którego 
ochrona jest wrzekomo głównym a może i wyłącz
nym celem ligi, wiele na tem zyska, to już pyta
nie, na które odpowiedzieć będzie można aż w 
przyszłości.

Czynności prawodawcze rady państwa 
w czasie ministerstwa hr. Taaffeyo-

I. W  dniu 12. bm. ukończył g a b i n e t  hr .  
T a a i f e g o  pierwsze dziesięciolecie swego istnie
nia. Celem zbadania jego i rady pańbtwa p r a c  
p r a w o d a w c z y c h  w tym okresie —  pisze pół- 
urzędowa Presse — przedkładam y czytelnikom do
kładny obraz prawodawczej działalności parlam entu 
w czasie 10-letniego urzędowania gabinetu hr. 
Taaifego. Daty dotyczące obejdą się bez kom enta
rzy. Okazują one pracowitą i urodzajną czynność 
prawodawczą La wszystkich memal polach p ań 
stwowego i cywilizacyjnego żywota monarchii. 
W ielka ilość rzeczy zdziałanych zasługuje tem 
więcej na uznanie, ileże —  jak wiadomo — mała 
tylko część prac i sił parlam entu poświęcaną 
bywa właśc wej działalności legislatorskiej. InDer- 
pelacje i odpowiedzi, wnioski i ich motywa, jak 
niemniej wiele innych rzeczy, absorbują znaczną 
część akcji parlam entu. Do tego dodoó jeszcze na
leży ubolewania godną specjalność naszego parla
mentaryzm u — narzeka półurzędowiec wiedeński 
— mianowicie debaty budżetowe bez końca i 
miary. Bywały lata, kiedy one pochłonęły więcej, 
jak połowę wszystkich posiedź* ń rady państwa. 
M :nu) to wszystko, ogolny wynik akcji prawodaw
czej parlam entu przedlitawskiego w tep) dziesię-

sza tego nie wiedziała. M ajor znów nie po
siadał się z irytacji, gdy całe to zdarzenie mu 
zaraportowano —  potem jednak wyczerpany pległ 
svyemu przeznączppijj.

Lecz ząpał jego, ferwor i hum or były stra
cone bodąj czy nie na zawsze- Boleśnie nadwerę
żona reputacja sportsm epa nie tak prędko zdoła 
się zabliźnić, tera mniej zaś mógłby ją  narazić 
na nową jaką porażkę. Więc zrezygnował w du
chu z przyszłościowych zapasów na arenie wyści
gowej —  konie jego i trainerzy mieli teraz święte 
życie. On sam zadowolił się dygnitarstwem klubo- 
wem, przyjął rolę aranżera i honorowego gospo
darza. Przez trzy miesiące nie wziął do rąk k tó 
regokolwiek pisma sportsmeńskiego, aby nie na
tknąć się na jaki artykuł o skandalu &fonbijqu’a— 
nazwisko to było z jęgo dołnn i otoczenia na 
wieki wygnane i pizeklęte...

Co do reszty członków rodziny, to pani ma
jorowa z powagą i godnością nosiła krzyż swego 
małżonka, tylko Tola jedna zdawała się być niepo
cieszoną. Przynajmniej bardzo często widziauo ją  
z zaczerwionionemi oczyma, jakby od płaczu, a z na
dejściem zimy i zapust, na balach, rautach i kon
certach wcale nie robiła wrażenia szczęśliwej ośm- 
nastoletniej panny, której świat, los i wszystko 
w okół się uśmiecha. : . . . .......................

$nów przyszła wiosna i znów zazieleniły się 
murawy. Przygotowania w klubie D n i  ty  dla zbli
żającej się kampanii wyścigowej były świetne i 
niebywałe, najznakomitsze rumaki teraźniejszości 
zgłoszono do biegów, co oczywiście potęgowało 
w wysokim stopniu dotychczasową aureolę klubu. 
Nigdy atoli nie panowało w jego m urach tego ro
dzaju wzruszenie, jak owego poranku, gdy nad
szedł list z Londynu, zapowiadający przybycie i 
udział w wyścigach trzyletniego już „Monbiiou’a“ , 
szlachetnego potomka „Rycerza* i „Miss Meggie*

cioleciu jest nadzwyczaj pocieszający i przedstawia 
się ta k :

1) Co do s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  dzia
łalność rady państwa — jak  wiadomo —  ograni
cza się na zbadaniu i aprobacie pewnej kategorji 
traktatów państwowych, w pierwszej linji handlo
wych. Pomijamy tutaj wielkie mnóstwo takich 
traktatów, przedłożonych w tem dziesięcioleciu 
naszej radzie państwa, gdyż ustawodawcza jej ak
cja i rządu w tej mierze jest tylko drugorzędną.

2) S t o s u n k i  P  r ze  d l i  t » wj  i z W ę g r a -  
m i uregulowane zostały ze zdumiewającą szybko
ścią i gładkością dziełem ponownej ugody w r. 1887. 
Dotyczące ustawy opiewają: o udziale A ustrji we 
wspólnych wydatkach, o przedłużeuiu związku 
cłowego i handlowego, o przedłużeniu przywileju 
austro-węg. Banku, o udzielonej mu 80-miljonowej 
pożyczce i o zmianie taryf cłowych. Tutaj na eży 
także umowa co do ochrony prawa autorskiej w ła
sności na W ęgrzech.

3) Dla p r o w i n c y j  o k u p o w a n y c h  stwo
rzono tuż zaraz po przeprowadzonej okupacji dwie 
ustawy zasadnicze: o adm inistracji Bosnji i H er- 
cogowiny i o wspólnym związku cłowym z temi 
krajam i.

4. Na polu w o j s k o w o ś c i ,  rozwinięto w 
tym czasie niezm iernie obfitą czym ość. Po usta
wie, dotyczącej p r z e d ł u ż e n i a  u s t a w y  w o j 
s k o w e j  do końca 1889 (pizy ustaleniu siły wo
jennej na 800.000 ludzi), nastąpiła nowela woj
skowa w r. 1882, nowa ustawa dla obrony krajo
wej w r. 1883, a w Kwietniu 1889 kompletna 
reform a ustaw wojskowych. Ważne uzupełnienie 
armji zostało również dokonane stworzeniem u s t a 
w y  o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  i będącą z nią 
w związku ustawą o upoważnieniu rządu do uzbro
jenia landwery i landszturiuu. Nowe ważne in
stytucje wprowadzono dalej ustawą o z a o p a t r z e 
n i u  w d ó w  i s i e r ó t  po wojskowych. W spo
m nieć tu jeszcze należy ustawy dotyczące p o m n o 
ż e n i a  ż a n d a r m e r j i ,  adm inistracyjnych orze
czeń władz wojskowych o wynagrodzeniach, wy
jątkowego powoływania rezerwistów do czynnej 
służby w czasie pokoiu, wyjątkowego powoływania 
rezerwy i obrony do siedmiodniowych ćwiczeń 
z karabinem M annlicbera. W reszcie nie można 
pominąć i corocznych uchw ał parlam entu co do 
kontyngensu rekrutów.

5. N ader obfitem było prawodawstwo także 
na polu f i n a n s o w o ś c i .  Przedewszystkiem 
przytaczamy tutaj następujące t. ławy: o n a l e ż y -  
t o ś c i a c h  s k a r b o w y c h  i s t e m p l a c h ;  
ustawy dotyczące uwolnienia od podatku budowli 
nowych, przebudowanych i pobudowanych, nowela 
z r. 1880 do nalewy o podatku gruntowym i u- 
stawa, z r. )881 , ustalająca główną sumę podatku 
gi untowego na lal 15, do czego należą także usta
wa o odpisywaniu podatku gruntowego z powodu 
szkód elem entarnych; potem ustawy, dotyczące 
ulg należytościowych przy konw eisji priorytetów 
kolejowych i pożyczek hipotecznych i przy kom a
sacji gruntów ; ustawy o ulgach należytościowych 
dla kas kredytowych i zaliczkowych, o cjasowem 
uwolnieniu od podatku dochodowego i zarobkowe
go przedsiębiorstw  żeglugi statkami, zbudowanemi 
w kra;u i a nateżytościich portowych, opłacanych 
w portach austfjack ic łi; ustawy dotyczące uwol
nienia od podatków i należytośei stowarzyszeń, po
legających na wzajemności itd.

Ustawodawstwo podatkowe zbogacone zostało 
szeregiem nowych wielkich kodyfikacyj. po ustawie, 
dotyczącej częściowej zmiany ustawy o burakach 
cukrowych, nastąpiła nowa ustawa o cukrze w roku 
1884, o wódce wraz z przynależną do tego ustawą 
kóntyngensową z r. 1888. Dalej wymienić należy 
ustawy dotyczące zmiany nstaw podatkowych w 
ich zastosowaniu do spółek zarobkowych i gospo
darczych . kas zaliczkowych, stempla od kart, o 
podatku wyszynkowym z roku 188L o uwolnieniu 
osóo wojskowych w razie mobilizacji, od stempli, 
taks i podątku dochodowego, o winie sztucznem 
i podatlu  naftowym, o obowiązku płacenia podat
ku dochodowego i zarobkowego przez koleje pau-

— Monbijou ?1 - -  wrzasnął major, jak czło
wiek z niepacka skaleczony boleśnie i zachwiał się 
na nogach.

Tak jest —  M onbijou! W zruszenie i zacieka
wienie nie miało w klubie granic. Jako właściciel 
jego wymienił się jakiś m ister Brown z Londynu 1 
B ro w n ! To pyszne! Któżbo dziś nie nazywa się 
Brownem w stolicy Albionu, zwłaszcza od dnia, 
kiedy George Brown sprezentował się światu 
w „Białej Damie* ? Nie... w tem tkwi jakaś ta 
jem nica.

— B row n? Brown?... — pomrukiwał i n»cz 
major, susząc soLie mózgownicę nad rozwiąząniem 
zagadki. W ięc ten hultaj przecież odprzedał Mon
bijou i fłjedny jakiś oszukany...

Na ostatek zwyciężyło przekonanie, że nazwi
sko Brown musi być pseudonimem i że to niemal 
z szulerstwem graniczy, z pobitym rok temu ko
niem stawać na tej samej arenie, zwłaszcza gdy 
tym razem zgłoszono tntaj trzydzieścikilka biegu
nów pierwszorzędnej jakości i sławy, a pomiędzy 
niemi nawet zwycięzcę w tegorocznęm Tferby 
„Syna puszczy* i niezrównaną „Little Łellę*'. Po 
nadto wszystko iesącze ” specjalnie ten bieg miał 
osobfiwe znaczenie. Nagrody dfa zwycięzcy nie 
stanowiła mamona pospolita, ale honorowy dar 
monarchy.

Z gorączko Wcm zaciekawieniem wyglądali 
członkowie U n i t y  przybycia Monbijou’a. W reszcie 
zjawił się — w jego świcie trainer i dżokiej. 
Wszyscy pospieszyli go powitać, tylko major nie 
ruszył się z klubu, czemu się i nie dziwiono, wie
dząc że najlżejsza nawet wzmianka o tym koniu 
denerwowała go zawsze.

A Monbiiou był dziś knbek w kubek taki sam. 
jak przed rokiem. Radośnem rżeniem powitał 
ziemię i trawy rodzinne, o przebytej katastrofie 
zdawał $ię ząpopinieć juz kompletnie. I  jak skon
statowano wkrótce, wartość jego nie obniżyła eif

stwowa, o losach zagranicznych, bezpieczeństwie 
pupilaruem kilka pożyczek krajowych itd.

Na polu b u d ż e t u ,  pominąwszy dziesięć p re
liminarzy państwowych z tego czasu, liczne pro- 
wizorja budżetowe i dodatkowe kredyty, przyta
czamy ustawę, dotyczącą ustalenia dotacji dla 
utrzymania dworu cesarskiego, ustawy z roku 1879 
w sprawie pokrycia udziału anstrjackiego w k r e 
d y t a c h  n a d z w y c z a j n y c h ,  uchwalonych 
przez delegacje w ciągu lat ostatnich i rozliczne 
ustawy o sprzedaży przedmiotów własności pań 
stwowej.

Polityka w małżeństwie.
N ie ma w tem nic nadzwyczajnego, że k sią 

żęta kiw i carskiej kierują się w wyborze doży
wotnich swoich towarzyszeK życia polityką. 
Pośrednikam i w małżeństwie bywają u nich zwy 
czajni ministrowie i dyplomaci, a ci przecież ja- 
kiemiś sentymentami sercowemi, dobremi i przy- 
stojuemi dla zwykłych śmiertelników, liczyć się 
nie mogą. To samo stało się teraz, gdy Jego car
ska Wysokość W ielki książę Piotr Mikołajewicz 
m iał pojąć za małżonkę najdostojniejszą księżnę 
Milicę czarnogórską. Dowodem tego komentarze 
zawarte w pism ach rosyjskich ex re tychże zaślu
bin. Nowost* p iszą: „Jest to już drugie m ałżeń
stwo w ciągu bieżącego stulecia, wzmacniające 
rodzinne więzy pomiędzy rosyjskim domem panu
jącym i panującemi na półwyspie Bałkańskim dy- 
nastjami. Należy cieszyć się z tego zacieśnienia! 
węzła, łączącego rosyjski nar d z chrześcjańskiemi 
narodami W schodu. A zwłaszcza pocieszającym 
faktem jest to, że panująca na W schodzie dyna- 
stja, łącząca się obecnie z rodziną cesarską, cieszy 
się zupełnem oddaniem i głęboką miłością swoich 
narodów i nie potrzebuje bynajmniej walczyć 
z ich dążeniami.

„W  obecnej chwili to wzmocnienie stosuuków 
pomiędzy Rosją i krajam . półwyspu Bałkańskiego 
ma szczególne znaczenie. W ciągu ostatnich lat 
dziesięciu by..śmy świadkami nadzwyczaj ener
gicznych i usilnych starań, zmierzających do po
różnienia bałkańskich narodów z Rosją. N ie było 
prawie dL:a, w którym nie zdarzyłby eię fakt, 
wskazujący jak pracowicie działano w tym celu, 
a m estety, w wielu razach skutecznie. Korzystając 
z braku doświadczenia państw bałkańskich, które 
tak niedawno powołane zostały do samodzielnego 
poi. tycznego bytu, nieprzyjazne nam  gabinety 
umiały rozszerzyć na W schoazie opinję, jakoby 
mocarstwa, wchodzące w skład troistego przym ie
rza, były szczerymi opiekunami niezawisłości ba ł
kańskich narodów. Ale to dopiero jedna strona 
kwest,i. Drugą, niemniej ważną, pokazał nam 
w tych dniach markiz Salisbury. W mowie swo
jej wystosował on kom plim ent dla rosyjskiej dy
plomacji, bardzo dobrze przyjęty we W iedniu.

„Na pierwszy rzut oka wszystko to zdaje się 
bardzo uspakajającem . M arkiz Salisbury zadowo
lony z rosyjskiej dyplom acji; wiedeńskie koła 
wpływowe także kontente. Cóż więcej można żą
dać ? Nieco jednak podejrzaną wydaje się nastę
pująca okoliczność. Rosja doznała całego szeregu 
niepowodzeń na W schodzie. Pomimo otwartych 
zaborów, dokonanych przez austro-w ęgierskich 
sprzymierzeńców, Rosja wyczekiwała i nie sta 
wiała żadnego oporu dążnościom współzawodni
czących z nią gabinetów. Te gabinety pewne są 
obecnie wyższości swojej dyplomacji i powodzenia 
swoich nieustających, intryg. W ojna przedstawia 
ogromne ryzyko. Po cóż się do niej aż uciekać, 
skoro pokujowe zabory udają się w zupełności ? 
Bezczynność przeto Rosji staje się sprzym ierzeń
cem wrogów i najlepszym środkiem dojścia ich 
do celu. Taki jest istotny sens komplimentn m ar
kiza Salisbury i dlatego tak przychylnie przy
jęto go w rządzących, kołach austro-w ęgier
skich.

„Nam się jednak zdaje, że dyplomacja mo- 
earstw sprzymierzonych za wiele nfa sam ai sobie

wcale, owszem pierś pięknego bieguna rozrosła się 
więcej' jeszcze, nogi s tłły  się mocniejsze i musku- 
larniejsze. To też zapadła uchw ała jednogłośnie, 
że gdyby nie obecność „Syna puszczy* i „Little 
Kelli*, to Monbijou upraw niałby do najhazardo- 
wniejszych nadziei... Krytyka w tym duchu prze
dostała się wnet do dzienników, z niekłam aną ra 
dością witano jego powrót do ojczyzny i tylko 
ogrom nie brano za złe temu zagadkowemu Browno
wi, że tak lekkomyślnie naraża reputację Monbijou a 
na szwank niezawodny, stając z takimi bohateram i, 
jak ę.wę dwa wymienione poprzednio rumaki... 
Kto zaca jest ten m ister Brown, nie wiedziano 
ciągle jeszcze, w końcu zaś zaprzestano troszczyć 
się nim, zwłaszcza gdy i trainer i dżokiej Monbi- 
jc u’a z ślepą zaciętością odmawiali jakichkolwiek 
informacyj o swym chlebodawcy...

W reszcie zaświtał dzień wielki, dzień walnej 
czerwcowej bitwy na arenie. Jakby nowe wydanie 
wędrówki ludpw, ciągnęły procesjami aioprzelicio- 
ne Rzesze ku błoniom wyścigowym. Zarząd kolejo
wy nię mógł dnia tego nastarciyć wagonów do 
ekstra-pociągów, s a  gościńcu płynęły tłum y za 
tłum am i, przeplatane ekwipaiami i jeźdźcami kon
nymi —  jakby połowa Europy dała sobie tutaj 
mtdcit vous w dniu dzisiejszym. Ani jedną chm ur
ką nie splamiony horyzont, uśm iechał się do Indu 
cudną pc godą letnią, orzeźwiający w iaterek m uskał 
pola i łąki, błowem idealnie piękuy dzień dały 
nieba.

Obszerny plac wyścigów podobny był do j e 
dnego olbrzymiego mrowiąka. Rarjery trzeszczały 
pod maporem zbjtyęh szeregów spektatorów bezpła
tnych. trybuny uginały się literalnie pod 6woim 
oiężarem, g ło ś j j  szum, ja ln y  od wzburzonych fal 
morskii h, unosił się w górę. Wreszcie odezwał 
się dzuonek po raz jie rw szy : biegano o „nagrodę 

* mbasadorską,* następnie przyszedł „bieg niewra-

i zbytecznie liczy na krótkowidztwo dyplomacji 
rosyjskiej. Cała zręczność obcej dyplomacji zrobiła 
w końcu fiasco. Naród serbski zrozumiał, dokąd 
go chcą zap owadzić, i zniweczył intrygę. Analo
giczne zjawisKo, jakkolwiek nie w tak wyraźuych 
jeszcze zarysach, daje się obserwować w Ru- 
munji. Słowem, narody bałkańskie przychodzą 
stopniowo do pizekonanis, że obietnice są fałszem 
i zwraoają się ku jeduoplemiennej i jedną z nimi 
wyznającej wiarę Rosji, która nie tylko słowsmi, 
loez czynam dowiodła, że gotową je s t do wiel
kich poświęceń, aby im zabezpieczyć byt po
myślny. W taKich warunkach jest dla nas rzeczą 
bardzo dogodną, jak uczy doświadczenie, przyjąć 
walkę na tom polu, na jakiem  wydali nam ji, aasi 
współzawodnicy. Pokojowe ich zabory napotykają 
już na opór ze strony sam ych państw bałkańskich. 
To też z największą otuchą przyjąć można kaidy  
fakt, wzmacniający więzy, jakie od wieków łączą 
te lu ly  z Rosją. Zaślubiny rosyjskiego W ielkiego 
księcia z czarnogórską księżniczką, zarówno jak  i 
niedawne małżeństwo także rosyjakiego Wielkiego 
księcia z królewną grecką, m ają przeto znaczenie 
nietylko radosnei familijnej uroczystości, lecz i 
znakomitej doniosłości politycznego wypadku*.

Nowoje Wr. zaś zamieszcza następujące uwa- 
g „Starodawną przyjaźń ziemi rosyjskiej z dziel
nym szczepem słowiańskim, który broni po boha
tersku na krańcach zachodu swej niezawisłości i 
wiary ojców, w zmocniły obecnie węzły pokre
wieństwa, poświęcone radośnie przez Cerkiew pra- 
WuSławną. Postawiony oko w oko z latynizmem i 
z Turkami, narażony na parcie i pokusę ze strony 
powagi duchownej papiestwa i silnej władzy 
świe^Kiej przedstawicieli papieskich w ościennych 
krajach, wabiony dobrodziejstwami tak zwanej 
kultury zachodniej, wytrwał cały naród czarnogói 
dki aż do dziś dnia, w osobie swych hufców wo
jennych, w osobie swych rządców, dowódców, 
w osobie członków rodziny książęcej, w nieza
chwianej wierności dla idei słowiańskiej i dla 
religji ojców Tak działo się podczas ciężkich 
przejść, gdy Czarnogórze, odcięte, oddalone przez 
nieprayjacielskie obozy od Rosji, musiało doznawać 
uczucia odosobnienia i osamotnienia. Silne poparcie 
Rosji dozwoliło dzielnym synom Czarnogorza po
stawić kraj pod każdym względem, — politycz
nym, ekonomicznym, terytorjalnym , —  na stopie, 
o jakiej w początkach bieżącego stulecia nikt 
marzyć uie mógł.*

I  eó i ? N ie jest że to rozczulający chorał 
ś lu b n y ! Ze też te pisma rosjjsk ie , choćby najpo
ważniejsze, zawsze znajdą sposobność, aby szczuć 
przeciw — Austrji.

Proces Boolangera.
W  uzupełnieniu relacji telegraficznych poda

jem y dalszy ciąg rozprawy Boulangera.
Na posiedzeniu z dnia 9. b. m. uzasadniał 

w dalszym ciągu prokurator jeneralcy Uuesnay 
mówiąc o rozm aitych tajnych wycieczkach do Pa
ryża, ja k ie  jenerał przedsiębrał częstokroć w prze
braniu z Clermond F erraud  Rano występował Lou- 
langer — mówi prokurator w pełnym uniformie 
'eneralskim , wieczorem w kapeluszu filcowym 
(wesołość). Mimo, że nie był jeszcze wybieral
nym, przygotowywał swą kandydaturę W  Cler- 
mont grom adził koło siebie forma'ny sztab poli
tyczny, w gronie którego znajdował się anarchista 
M orphy, koiaunard Baiilere i Thiebaud. Już wów
czas stLrał się urzędników pozyskiwać w chara
kterze ajentów wyborczych. Jako dowód przyta
cza zeznanie centralnego komisarza w Orleanie.

Następnie odczytał prokurator zeznanie pod
sekretarza stauu Blandina, któremu Thiebaud do 
niósł, że Boulanger w Prangis konferował z księ
ciem Hieronimem celem porozumienia się w spra
wie kandydatur. W ystosowana w tej m ierze depe
sza Dillona do Bonlangera: „Zażądaj od m in i
stra upoważnienia do zaprzeczenia. Kampanja mi- 
mo to może trwać bez przerw y.“ Wybory zniewo-

ności,* lecz jedno i drugie przeszło bez wrażeń74 
cała uwaga bowiem tych tłum ów wielotysięcznych 
skiertw aną była na III. num er programu, nazwa
ny „Nowohagskim Handicapem,* o nagrodę m o
narchy.

Na a a łv m , białą serw etą nakrytym stoliku 
świeciła zdała już ta nagroda, wspaniały srebrny 
puhar z wnętrzem bogato złoconem, obsk butel
ka ze szlachetnym „Johannisbergerem ,* aby szczę
śliwy zwycięzca m ógł natychm iast odwilżyć usta i 
gardło tym napojem, iście królewskim.

Szeroki wianek ciekawych otaczał ustawicznie 
ten stolik ulokowany wprost wielkiej trybuny, a 
widok pięknego arcydzieła sztuki złotniczej, zw ła
szcza zsś omszonej butelki, wzbudzał we wszyst
kich łatw o zrozumiałą pożądliwość.

— Proszę n e  dotykać się... proszę cofnąć się 
trochę 1 — upominał raz po razu strażnik honon 
wy tych skarbów, którym był nie kto inny, jeno 
nasz zatny  pan major. Funkcja ta należała do 
zakresu jego  dygnitarstw a klubowego, tak samo 
ja*, później wręczenie nagrody ewentualnemu zwy
cięzcy dzielnego „Handicapu.* Łatwo przeto zro
zumieć, godność i powagę, która prom ieniała 
z oblicza majora, w poczuciu przecież misji, tak 
ważnej i doniosłej. Mniej natom iast zrozumiałą 
była chm ura na jego wysokiem czole, objawiają
ca się zmarszczkami 1 niemal ponurem w ejrze
niem oczu, zwykle wesoło i przyjaźnie patrzących 
na świat Boży... N ikt jednak nie zdawał się nie
pokoić tem zjawiskiem, nawet sama czcigodna jego 
połowica tronowała tam w loży, bpokojna i pe
wna siebie, nie zwracając wcale uwagi na zadą- 
sanego małżonka. A  m aluchna i urocza Tola sie
działa obok matki dziwuie sztywna i obojętna, zda 
się, zapatrzona bezmyślnie w dal siną, nieobecna 
na t«j arenie duszą i myślami. W  dodatku oczęta 
jej były bardziej jeszcze zaczerwienione dziś, ani- 
żali to się zdarz&fo od roku... (Bok. nast.)
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DZ1LNNI&  PO LSK I i  dn ia  13. S ierpn ia  1889.

liły Boulangera do utrzymywania koresponden
cji z Dillonem i Thiebaud< m, którym zlecił obra
bianie prasy i politycznych osobistości. Równo 
cześnie zaręczał ministrowi wojny, że trzyma się 
zdała od rnchu wyborczego. Z powodu tajnych 
wycieczek, czynionych wbrew rozkazowi m iniste
rialnem u, został Boulanger skazany ua trzydziesto
dniowy areszt dom ow y, następnie zaś stawiony 
przed sąd wcjenny i przeniesiony w stały stan 
spoczynku. OJ tej chw U by ł człowiekiem p ry
watnym i zamieszkał w Hotel L ;uvre. Następnie 
zastanawiał się prokurator nad kwestją środków 
m aterjalnych, jakie Boulanger rozporządza i do 
szedł do wniosku, ża żadną miarą takowe nie mo
gą pochodzie z datków, jakie mieściły się w 1200 
listach pieniężnych otrzymanych przez jenerała. 
Jeden  z jego przyjaciół Vergoin wyznał puolicz- 
i.ie. że Boulanger otrzymuje pieniądze z zagranicy. 
Ponieważ BoulaDger me chce wskazać źródła swych 
dochodów, przeto pieniądz, który mu służy do po
litycznych agitacyj i na koszta osobistych rozry
wek, nie może Lyć czystym. W dalszym ciągu 
swego przemówienia odczytał prokurator długi 
szereg Jistów służących ;ako dowód propagandy 
naf rzecz jenerała  w kołach urzędniczych woj
skowych.

W dniu 10. b. m. omawiał prokurator sp ra 
wę rozm aitych demonstiacyi, począwszy od duia 
14 lipca 1867 r., w kióiym to dum ukrywał się 
Boulanger w mieszkaniu pani Pourpre przy bul
warze M aleoherbes. Ż e Boulanger d jży i do prze
wrotu, świadczy o tern list jednego z jego sekre
tarzy pisany do Gorona, szefa władzy bezpieczeń
stwa. Gorona zapraszani na tajną, nocną scbadz- 

^  kę. Tożsamo usiłował Boulanger nakłonić jenerała 
T ncoche’a i Th.imassina do nadużycia władzy bez 

2 piecioóstwd. Zamierzona dem onstracja na dzień 
« 14 lipea 1888 r nie mogła przyjść do skutku 
•J z powodu rany, jaką Boulanger odniósł z pc e- 
k dynku z Flcąuetem .

£  Z kolei prokurator poruszył kwestję kompe- 
■* tencji i nadm ienił, że senat jest nietylk kompe- 
o  tentnym  w sprawie spisku i zamachu, lecz nadto 

w sprawie sprzeniewierzenia, które z takowymi po
zostaje w związku. Aresztowanie intendenta R ń- 
cherta wykazało, iż Boulanger z kasy funduszów 
rezerwowego i tajnego zabrał przeszło 100.000 
franków. Pieniądze użyte przezeń na subwencje 
j i asy nie miały na celu honorowanie artykułów 
fachowych, lecz raczej reklam ę i apoteozę Bou 
langera. Jenera ł zostawszy m inistrem  nie posia
dał ani jednego sous majątku, mimo to zapłacił 
60.000 franków długów ojcowskich, umeblował 
wykwintnie dwa pomieszkania i wydawał znaczne 
sumy na swe osobiste potrzeby.

Quesnay wnosi zasądzenie Bouiangera we 
wszystkich punktach. Wyrządzicie tem panowie 

g  — zakonkludował — prawdziwą przysługę ojczy- 
in ie .

■31 Po wniesieniu oskarżenia zażądali głosu ró- 
2  wnocześnio Buffet i N aąuat. (W im w a ).  Buffet 
CQ zażądał głosu, celem podniesienia zSftutu niekom- 

potencji. Przewodniczący Leroyer odmówił mu 
g  głosu oświadczając, iż trybunał staau może obra- 
=  dować li jako tajny kom itet. Trybun .ł ukonsty- 

tuował się w powyższy sposób 1 odroczył swe 
® '  obrady do poniedziałku.
CO Boulanżysta M tndion, zaczepiony w akcie 

oskarżenia przez prokuratora, nazwał we France 
®  enuncjacje teguZ iuLm ją. Oświadcza, iż nie zDa 
g  wcale pani M eigneu, która służyć miała jako po- 

średniczka między Bism arkiem  a Bonlangerem. 
CD*» Przyznaje, że kwit opublikowany przez Boulangera, 
^  pisany był przezsń w łastoręcznio, że służj« od 

lat sześcm ojczyźnie z lojalnością i poświęceuiein, 
które mu pozyskały uznanie wszystkich mmi itrów, 

g  Zaprzecza w końcu, by pisywał korespondencje 
ęęg z Paryża do Berlina i by kiedykolwiek udawał się 

Londynu po rem unerc ę France  wyraża się 
»  za swej strony bardzo pochlebnie o Mendionie.

1 Mllai 1 toy, Ferflyiand biz żodf.
Były król Serbji i obecny książę Bułgarii nie 

g  dai» spokoju pismom rosyjskim. O kłopotach m ał- 
“  żen-ki‘-h pierwszego znajdujemy następujący arty 
^  kulik w teduem z pierwszorzędnych pism rosyjskich:

„ W szystaie wiadomości —  powiada wspo- 
K  muiauy cr^au —  nadchodzące w o.-tatnich cza- 
M  sach z B dgradn, dowodzą, iż powrót M .lana Obre- 

nowicza do stolicy Serbii, nie mało przyniósł kło- 
potów i trosk regencji 1 ministrom. O Freten9jaeb, 

4  * jakiem! wystąpił cbecnie w Serbji były król, 
obiegają najrozmaitszi pogłoski. Opowiadają na- 

V  przykład, iż ma zam iar wyzyskać swój czysto no- 
H  m inalny ty tu ł głównego wodza arm ji serbsciej i 
_ żąda, aby mu powierzono faktyczne dowództwo 

J  sa d  *iłami zbrojnemi kraju. Ma się rozumieć, iż 
■■ rząd m i najzupełniejsza prawo odrzucić podobne 
4  żądanie, jeśli to prawda, iż z podobnem g łep - 
4  etwem Milan miałby się dać słyszeć i upiera się 

przy niem.
3  Zdaje się prawdopodobniejszem daleko, że
3  wszelkie wysiłki byłego króla zmierzają do tego, 
a ,  a ty  w sprawie powrotu królowej Natalji do kraju, 
3  otrzymać od rządu jakiekolwiek przyrzeczenia for- 
3  malne przed zebraniem  się skupczyny. N ikt nie 

wątpi, iż skupczyra przedewszyskiem zafąda po- 
wrotu do kraju krolowej-matki ogłosiwszy za nie- 

^  prawn 3 rozwiązanie małżeństwa, |akie wyrobił so-

a bie Milan u pseudometropolity Teodozjusza.
„Gdyby się okazało, iż ta kwest] a ze względu 

D  na swój charakter konstytucyjny, leży po za obrę- 
-1 bem kom petem ii skupczyny, to zażąda ona zwoła- 
3 iJ  nia kompetentnego zgromadzania w celu przywró- 
3  cenią praw  królowej N atal.i. B-ijenei i ministrowie 

nader rozumnie i z wielkim taktem  oddają tę 
sprawę w ręce reprezentacji kraju, gdyż tylkol ta 
m a prawo przemawiać w im ieniu narodu serbskie
go. Milan Obrenowicz wie juz teraz dokładnie, iż 
decyzja skupczyny wypadnie na korzjść Natalji i 
d 'a  tego 10 tak usilme stara się zawrzeć jakiś 
układ, korzystając z jakichś obietnic rejentów, 
którzy zobowiązali się nie dozwolić na pobyt w 
kraju królowej Nab Iji. Czy owe obietnice istnieją 
dotąd nic jeszcze nie wiadomo. Nieliczni stronui- 
cy M .lana twierdzą, że istnieją one w piśmie i 
m ają charakter „form alny1. Dajmy na to, że to i 
prawda, wszakże trudno domyślić się, ezem może 
wyły król zmusić icjentów do spełniania zobowią
zań, jakich ziesztą nie mieli prawa dawać. Tem 
trudniej pojąć, aby po<łębn<a zobowiązania dały się 
przeć.w staw ić decyz,i skupczyny, jeżeli ostatnia 
zażąda natychmiastowego powrotu królowej Natalji 
do S erb ,i. J J

„Zoliża się chwila, w której trzeba już be izie 
rm  skończyć z tą kw estjj, zgodnie z wolą kraju. 
O robiste życzenia M ilana nie mogą być I rane r  
rachubę w kwe*tji, której rozstrzygnięcie postawi 
regentom 1 min strom taż w la kraju. Dotąd d o 
póki królow-ejj matce nie f  ty wrócą je j w atyitkich

praw, położenia Serbji nie można uważać za u- 
•rwalone, intrygi zaś przywódców mieć będą otwarte 
pole. M ilan winien się pogodzić z myślą tryum 
falnego powrotu do Serbji niewinnie obrażonej 
przez niego małżonki. Jeżeli uczucia, jego osobi 
ste względem królowej Natalji nie dozwalają mu 
patrzyć na to, to niech wyjadzie zagranicę, niech 
zamieszka gdziekolwiek, ciesząc się wysoką pensją, 
jaką mu państwo wypłaca...

Niemniej charakterystyczny głos o księciu 
Ferdynandzie czytamy w drugim poważnym Oiga
nię rosyjskim :

„Dumna księżna Klem entyna — pisze rzeczo
ne pismo —  nie zadawala się już tem, że jej 
sycek do3t*l się na tron książęcy, zam ierzyła więe 
za jaką bądź cenę założyć w Bułgarji coś w tym 
rodzaju, to  jej przyjaciele moglihy nazwać „dyna
stią.* W tym celu chciała ona ożenić ks. F t r ly -  
nanda i znalazła dlań nawet bardzo odpowiednią 
partję w A ustrji, ale gdy już wszystko było goto
we do obwieszczenia „kochanem u ludowi* o ma
jącym nastąpić uroczystym fakcie, Stambułów 
oświadczył ks. KobH rskiem u, że jego ożenienie 
może nastąpić tylko pod warunkiem , aby książę 
poślubił osobę wyznania prawosławnego. Na teń 
warunek ks. Koburski nie chciał s :ę zgodzić i 0 - 
świadczył ze swojej strouy, że ożeni się tylko z 
osobą wyznania rzymsko katolickiego a ze wzglę
dów fam ilijnych nie mógłby wybrać sobie tak :ej 
narzeczonej, któraby nie należała do bocznej linji 
którejkolwiek z dynastyj środitowo-europejakieb. 
Tyra sposobem plany mamy ebentalskiego księcia 
spełzły na niezem .“

„Do narodu heleńskiego!“
Pod tym hasłem  wydali przywódcy powstania 

na wyspie Krecie odezwę do Greków, którą poda
jemy w brzmieniu dosłownem. W ieje z niej świe 
ży i skory do c&yna duch narodowego przebudze
nia, który w każdym razie świadczy o tem, że 
z wieikiemi nadziejami prowadzą akcję powstańczą 
i że złudzeniem mogą się okazać nadzieje dyplo
matów i mężów stanu, aby półśrodeczkami można 
było trwale uśmierzyć bunt. Odezwa opiewa:

„Od wieków nawoływał Kretę święty g’os na
rodowej niezawisłości do walki o sw obouę; za
wistny los chciał jednakowoż, iż wszystkie te tak 
liczne walki pozostały bez owocu i skutku. Mimo 
tak twardej doli jednak nie straciła ludność nasze
go kra,u nadziei i wśród największego ucisku 
śmiało trzymała się p ro g raau  narodowego. Za wy 
pełnieuiem  tego programu wstawiamy się dzisiaj 
w im ę Boga ludzkości i heleńskiego narodu. K a
żdą pomyślną chwilę dla Krety uważamy za dai 
Boga, a bylibyśmy przeuiewiercam i, gdybyśmy 
z niej nie chcieli korzystać. Dziesięć lat upłynęło 
od czasu, kiedy nasz ciężko utrapiony naród wszedł 
w uową sytuację, która na pierwszy rzut oka sto
jącem u opodal może się zdawać znośną, która je
dnakowoż w rzeczy samej doprowadziła do niezno
śnego i opłakanego stanu, ponieważ do dawniej
szych z łje h  ustaw i złej administracji przyłączyły 
się jeszcze niezgoda wewnętrzna i finansowa nie 
moc kraju. Doszedłszy do ta i opłakanego stann 
w adm inistracji i osłabiony walką stronniczą po 
stanowił dzisiaj Ind kreteński silną dłonią wytępić 
złe do szczętu, podnosząc sztandar narodowy i 
powstając do ostatniej i stanowczej walki za ojczy
znę Przedsięwzięliśmy wprawdzie rzecz wielką i 
bardzo niebezpieczną, tymczasem siła nasza — to 
świętość naszego celu i głos sprawiedliwości. W y
tknąwszy sobie tak wzniosły cel walki, pokładamy 
hadzięje nasze w sympatii naszych braci, w szla
chetności i patrjotyzm ie całego greckiego narodu 
i zwracamy się do niego przypominając mu bra
terstwo nasze i zaklinając zarszem, ażeby podniósł 
za nami głos i w chwili niebezpieczeństwa pod»ł 
nam swą dłoń. Bracia H eleuow iel Stoimy tuż przed 
najokropniejszą walką za nasze ogniska, za nasze 
redziny i za naszą wolność narodową. Żądamy za
tem od was tak moralnego jak materjalnego po
parcia. K reta umiała zawsze godnie spełi.iać naj
świętsze obowiązki względem wspólnej ojczyzny; 
dzisiaj obowiązkiem waszym, spełnić obowiązek za 
braci na K irc e !"

Z naszych zdrojowsk.
Truskawiec 10. sierpnia.

Preg ądając cały szertg doniesień i sprawozdań 
z życia kąpielowego różnych miejscowości, nie zna
lazłem w tej powodzi żadnej wzmianki o Truskawea. 
Wszak i my się iu  bawimy i my mamy piękne 
panny, pizystojnych chłopaków cały zastęp, a w końcu 
mamy aż 5 starostów. Gdy do tego dodany prze 
wyborną wodę „Marysi", anakomite i ściągające ką 
piele i trzech aj rektorów zakładowych —  czegoz 
dusza m tis  jeszcze zapragnąć?

Mimo tego sezony tegoroczne nie mogą się po
szczycić nadzwyczajnym ożywieniem, choć do dnia 
dzMęjnego bawiło w Truskawcu 545 rodzin a 1106 
osób. Beuniony, zabawy i wycieczki nie ściągnęły 
nigdy więcej nad kilkanaście osób. Towarzystwo 
rozbiło się bowiem na drobne koła i kółka, otoczyło 
się niejako chińskim murem i żyło tylko dla 
sieb.e.

Dopisro pod koniec sezonu ruch towarzyski się 
używia, a to dzięki młodemu a powszechną syinpitją 
OiOczonemu lekarzowi, dr. St. Dekańskiemu.

Mieliśmy w ubi głym miesiącu loterję fantową, 
z której piękny dochód, bo 408 złr. wynoszący, za
wdzięczam; jedynie arystokracji, bawiącej tego roku 
tutaj nader licznie. Mieliśmy tombolę przeszłej nie
dzieli, prócz tego odbyło się kilka przedstawień ja
kiejś operetkowej trupy, jutro odbędzie się koncert 
państwa Kamińskich i pani Neuharsera, — na brak 
rozrywek nie możemy się tedy uskarżać, byleby tylko 
goście kąpielowi chcieli się bawić.

W całym szeregu drobnych ulepszeń truska- 
wieekich, dostaliśmy także nowego dyrektora, w oso
bie dr. Lutostańskugo, który dla zikładu z wielkim 
może pracow.ió pożytkiem, mając takiego dz elnego 
współpracownika, jak p. Dobrzyński.

Co się tyczy urządzenia całego zakładu, dałyby 
się niejedne braki w ykazać, 'te jednak przy projekto
wanej na rok przyszły zmianie, mają bjć wypełnione. 
Szczególnie polecamy uwadze zarządu zakład wo
doleczniczy, w którym wszystko, prócz wody znaleźć 
można.

Pizy końcu ośmielę się wyliczyć cały szereg 
uroczych kuracjuszek i poważnych kuracjuczów. Do 
rzędu pierwszych należą panny: Piątkowska, Podolska, 
Spausta, Pressen, Dziubińska i wiele, wiele innych 
z całą rodziną tutaj bawiących. % innych znanych 
osobistości, bawi tutaj ks. kan. Semicki, sektor uni
wersytetu lwowskiego, p p .: Lachowski starosta z Za
leszczyk, Gubrynowioz księg rz z rodziną, rad^a 
Czarkowski z rodziną, Wypocki z i  ną, Sobotnicki i 
obłj iw reg innych. Gb*,

KRO N IKA .
Wiadomości osobisto. Namiestnik hr. B ad  e n i

przybył wczoraj do Suroohowa pod Jarosławiem, gdzie 
zabawi do śroay. W środę uda się do Krakowca, ce 
lem zwidzenia miejsca przeznaczonego na manewry 
cesarskie.

Nekrulogja. W Jarosławia zmarł Ernest J  a- 
n i s c h ,  poruczoia 8. pułku ułanów. —  W Kołomyi 
zmarł Alojzy B e g n e r ,  kapitan-rachmistrz, prze
żywszy lat 81. —  W Słobodzie koło Bolechowa, 
zmarł ks. Iwan K i z i ma ,  gr. kat. pioboszcz, w 74 
roku życia, a 47 r kapłaństwa. Będąc bezżennym, 
cały swój majątek zapisał na fundusz Towarzystwa 
„Proświta.* — W Krakowie zmarł Aleksander S ze - 
d l e r ,  przeżywszy lat 78. Zmarły oddawszy się od 
młodości zawodowi nauczycielskiemu, wysoko ceniony 
był w kraju naszym jako znakomity pedagog, i czło
wiek wykształcony i prawego charakteru. Posadę 
nauczyciela prywatnego zajmował on w kilku domach 
polskich: kierował wychowaniem hr. Kazimierza Ba- 
deniego, teraźniejszego namiestnika, tudzież jego brata 
Stanisława, potem hr. Ksawerego Krasickiego, w 
kuńeu hrt Andrzeja Potockiego. Na stare lata osiadł- 
szy w Krakowie, cieszył się szacunkiem i przyjaźnią 
wielu osób. Trzydzieści lat temu bawił we Lwowie 
i należał do swiatlejszigo grona mężów takich, jak 
śp. Bielowski, S.anisiaw Piłat, Kabat, Rajski itp. — 
Koloman B e d e k o w i t z ,  minister dla Kreacji i były 
ban kroacki, zmarł w Hinterbiuhl koło Mcdlingu d. 
10. biu. w 71 roku życia. Zmarły był wielkim zwo
lennikiem gabinetu T;say, któremu aż do zgonu sprzy
jał. Po ustąpieniu hr. Pejacsewicha w r. 1877 zo
stał Bedekowitz powołany na to stanowisko.

Kalendarz. Wtorek (13 ) Hipolita M. Wschód 
słońca o godzinie 4. uin. 59 zachid o godzinie 7. 
min. 8.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W sierpniu wolno po
lować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, dzikie gołębie i ptactwo wodne i bfotne 
w ogólności.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za
mianował praktykantów sądowych : Dyonizego Czaj
kowskiego, Mieczysława Olszewskiego i Ignacego Hon- 
tha, auskultantami sądowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała Władysławę 
Sokol stałą nauczycielką jednoklasowej szkoły etato
wej w Zabużu Sokalstim.

Dr. H ;eronim Kóller, praktykant konceptowy na
miestnictwa lwowskiego, został powołań* do tymcza
sowej służby w ministerstwie wyznań i oświaty.

Temperatura. Barometr opaća. 8reim a tempe
ratura wczoraj była -j- 20 6 C., najwyż za -|- 28'4 O., 
najniższa - |-  12 0 DC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr z zachodniej strony, średnia
temperatura doby około + 1 5  0UC., niebo zachmn- 
rzone, a powietrze wilgotne; deszcz

Budowa pałacu sprawiedliwości we Lwowie. 
Pierwsza myśl wybuaowania obszernego gmuchu na 
częściowe umieszczenie eądćw lwowukich powstała w 
roku 1874. Obszerne badania i rozprawy w tym kie- 
runsu prowadzono aż do roku 1887. Odtąd sprawa 
weszła na drogę urzecijwistnienia. Prezydent Simo- 
nuwicz, rozpatizywszy się osobiście w tej sprawie, 
przedstawił ministerstwu słuszne skargi na teraźniej
sze umieszczenie sądów lwowskich i w lipeu 1888 
zezwolił cesarz na wybudowanie średniego traktu pa
łacu sprawiedliwości, który zajmie przestrzeń od gi- 
muazjum Franciszka Józefa aż pu pałacyk śp Aif.eda 
Biesiadeckiego. W tym roku zezwoliło ministerstwo 
sprawiedliwości na rozpoczęcie tej budowy. W pałacu 
tym ma byó umieszczony wyższy sąd krajowy z od
działem rachunkowym, nadprokuratoija i prokuratorja 
państwa, tudzież sąd krajowy dla spraw karnych. 
Administracyjny wyższy nadzór nad budową poruczyło 
miniB'erstwo prezydjum wyższego sąiu  krajowego. 
Do kierownictwa zaś budowy powułało ministerstwo 
osobny komitet budowy, składający się z wiceprezy
denta wyższego sądu dra. bar. Kaunego jako przewo
dniczącego, dadproknratora państwa Fr. Zduńskiego, 
w!ceprezjdenta sądu krajowego K. Pogliesa i auskul- 
tanta B. A. Lewandowskiego jako protokolanta.

Techniczno-artystyczpyiii fcierowi ikiem budowy 
zamianowało ministerstwo sprawiedliwości ck. inży
niera ministerjalnego p. Franciszka Skowrona, któ
remu do pomocy technicznej przydzielony został siew 
iużynierji p. Hauflf.

R.>boty przedwstępne zosialy już rozpoczęte.
Poświęcenie sztandaru  stryjskiej „Gwiazdy* 

od’ yło się w niedzielę przy udziale sporej liezby 
członków lwowskiej, stanisławowskiej i przemyskiej 
„Gwiazdy.* Gości lwnwskip1!, przybyłych wpół do 
dziewiątej rano do Stryja, oczekiwali członkowie 
„Gwiazdy* stryjskiej, delegaci „Gwiazdy* przemy
skiej i stanisławowskiej z chorągwiami i muzyką, 
wygrywającą melodje narodowe. Lwowian witał ser- 
decznemi słowy prezes „Gwiazdy" stryjskiej, oficjał 
pocztowy, p Tempie, a na powitanie odpowiedział 
imieniem miasta Lwowa p Glodziński, zaznaczając, 
że przyjemną będzie dla Lwowa ta chwila, w której 
miasto będzie mogło w’dzieó w murach swoich in 
gremio „Gwiazdę* stryj-ką. Z peronu udali się 
wszyscy przy dźwiękach muzyki do lokalu „Gwiazdy*, 
gdzie 1 dbyło się wspólne śniadanie, po którego spo
życiu peszii uczestnicy do kościoła. W k"ściele pod-
cias mszy, na której śpiewał chór „Gwiazdy* lwow
skiej, odbyła się ceremonia wbijania gwoździ w 
drzewce sztandaru i poświęcenia tegoż.

O godz, 2 po południu olbył się objai skład 
kowy w lokalu stowarzyszenia. Do stołu zasiadio 
przeszło 100 osób. Na pierwsze miejsca zaproszono 
wic-burmistrza p. Stojałowskiego, ks. kanonika Olen- 
dra, del»gata m. Lwowa p. Gfodzińskiego, Fr. Tern- 
plego iW. Podczas uczty przygrywała kapela kole
jowa. Wśród toastów były na cześć m. Stryja w ręce
p.  Stojałowskiego, dalej na cześć m. Lwowa i 
„Gwiazdy* jwowskiej w ręce p. GłodziÓ3kiego, zdro
wie delegatów Stanisławowa, Przemyśla, delegatów 
drohobyckich, delegatów straży ochotniczej lwow
skiej, „Skały,* „Rodziny*. „8okołów stryjskieh* itd. 
Podczas uczty odczytane zostały listy i telegramy, a 
między temi list dr. Smolki Franciszka, który był 
zaproszony do wbicia gwoździa w sztandar, upowa
żnił jednak do tego p. Templego; dalej bardzo ser
deczne pismo br. R iuaDa Gostkowskiego, radcy kolei 

■państwowych, w którem usprawiedliwia się, że nie 
może przybyć zaszczytne zaproszenie, aby wbić 
gw iźlź do sztandaru, uprosił jednak do Wgn p. 
Horoszkiewicza Józ fa, inspektora kolei państwowej, 
dalej list hr Wojciecha Dziedu zyckiego, młodzieży 
polskiej ze Lwowa, telegramy od brodzbiej „Zorzy*, 
„Gwiazdy* tarnowskiej itp.

Uczta skończyła się po 4. popoł., z której udano 
się na „festvn" do „Olszynki.* W festynie wzięło 
udział przeszło 3000 osób.

Konkurs na dwa stypendja po 60 złr. ro02nie 
z fanłaeji stypondyjnej Karola Kiselki, ogłasza ma- 
giatrat m. Lwowa, O stypendja te ubiegać się mogą 
wyłącznie uozdlowle płci męskiej wyznania ohrześoiań- 
skiego, pilni i obyczajni, aynowii ubogich rodziców, 
pcięszozsjąoy do trzeciej, cmrtej łub piątej klas;

szkoły ludowej im. św. Marcina we Lwowie i to 
tylko tacy, którzy nie są repetentami tych klas.

Pierwszeństwo mają sieroty urodzone i zamie
szkałe w tej części przedmieścia Żółkiewskiego we 
Lwowie, która się rozciąga od rogatek żółkiewskiej i 
zamarstynowskiej, a zakreślona jest torem kolei 
lwowsko brodzkiej, to jest aż po ulicę zwaną „Objazd* 
i ulico „Tatarską*, a które ukończyły drngą kl .sę 
ludową w szkole im. św. Marcina we Lwowie.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej pomienione, 
wnieść należy do magistratu za pośrednictwem dy
rekcji szkoły męskiej im. św. Marcina najdalej do 
dnia 30. wiześnia br.

Prof Wernerowi, który pr*ed kilku miesią
cami uderzył był na szkolnictwo nasze z powodu złej 
nauki języka niemieckiego, odpowiedział teraz w tem 
samem czasopiśmie Zeitsćhrift fu r  dśtcrr. Gimna 
sien prof. Konstanty Łuczakowski ze Lwowa.

Konfiskaty spotykają każdy numer Wieńcu, i 
Pszczółki, począwszy od 20. czerwca aż do leraz. 
Konfiskaty te zarządzane bywają zazwyczaj z powodu 
umieszczanych listów włościan o wyborach.

Okradzenie cerkwi. Niawyśledzony do ąd zło
czyńca włamał się do cerkwi w Wolicy Baryłowej 
powiatu kamioneckiego, i skradł po rozpiciu skrzyni 
list zastawny galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego z 1. lipca 1875 r. sar. V. nr. 1459 i obli
gację długu państwa z d. 1. sierpnia 1882 1. 126.154 
na 50 złr., na rzecz tej cerkwi wiukulowaną.

Śmierć gwałtowna. Ferdynand Kurica, stroieiel 
fortepianów, urodzony w Bykowie, liczący lat 60, 
żonaty, kióry pozosta.wał w tutejszym głównym szpi 
talu na oddziale gorączkowych, w leczeniu, skoczył 
tamtej nocy oknem z drugiego piętra i zabił się na 
miejscu. Śledztwo sądowe z powodu tych stiiutnjch, 
już Kilkakrotnie w tym zakładzie powtarzających się 
wypadków, zostało wdrożone.

Krwawe zajście. Michał Bobrowski, zarobnik, 
wszcząwszy w szynku bitkę z swym towarzyszem. 
Aleksandrem Rudawskim, odgryzł mu kawał prawego 
ucha, za co go oddano pod sąd, z 'ś  skaleczonego od
stawiono do szpitala.

Cały klucz nadw ćrnlański —  jak donosi Diło  
— zakupuje rząd od wiedeńskiego zakładu kiedyto- 
wego ziemskiego. Dotychczasowi właściciele żąiają 
3 5 miljona złr., a rząd doje 3 miljony i zdaje się, 
że dobije targu, bo na miejsce zjechał delegat r::ądu 
i objeżdża te dobra. Dawniej, kiedy ten klucz należał 
jeszcze do kamery, nie przynosił on żadnego dochodu, 
a czasem nawet straty, bo gospodarstwo było złe a 
a administracja koi ztowna. Dziś niosą te dobra 60 
do 100 000 złr. czystego dochodu. Nie wiadomo, czy 
rząd prowadziłby dalej fabrykę żelaza w Ne.siecznej, 
czy też ją zwinie, a budjnki, których jest bardzo 
wiele, posprzedaje. Dobra te należały juz raz do 
rządu, a to przed 40 laty. Od rządu zakupił je ar- 
cyksiążę Jan z<* 600. 000 z ł r , a niebawem sprzed?;ł 
za zumę dwa razy większą pruskiemu maguutowi 
Reinhardowi, który odsprzedał dalej cały klucz ja 
kiemuś spekulantowi z Alzaci. Ten wytrzebił lasy, 
zadłużył dobra w wiedeńskim Zakładzie kredytowym 
ziemskim i w kcńcu zostawił je w ręku zakładu, a 
sam wyniósł się z pełnemi kieszeniami, choć przy
szedł z próżnemi. Oprócz tego odsprzedał on przed 
awym odjazdem i chłopskie parcele lasowe za pize- 
szło 200 000 z łr ,  na czem także miał zysk wielki, 
bo zakupił te parcele za byle co.

Spotkanie p. namiestnika z p Płockim, pre
zesem rozwiązanej obecnie rady pow. gorlickiej, tak 
opisuje N. B e f . : Dnia 6. bm. namiestnik hr. B-- 
deni przejeżdżał przez Goilice. Wiadomem byłe, Ż9 
zatrzyma się tam przez kilka godzin. Na stacji ko
lejowej przeto czekał go —  jak w takich razach 
zwykle bywa i co jest zresztą rzeczą przyzwoitą i 
właściwą —  prezes rady powiatowej wraz z kilku 
jej członkami. Kiedy p. namiestnik wysiadł z wa
gonu, przystępuje do niego prezes rady p. Płouki i 
po przedstawieniu się, zaczyna przemowę:

—  Jako gospodarz trgo powiatu witam Waszą 
Ekscelencję...

—  Frzepraszam ! —  powiada namiestnik —  ale 
pan już nie jesteś gospodarzem tego powiatu, z ubo
lewaniem bowiem mus?ę panu powiedzieć, że roz 
w ązałem radę powiatową gorlicką.

Można sobie wyobrazić, jakie to wrażenie zro
biło na obeonych. P. Płocki mucząco sKłonił się, 
opuścił peron i odjechał do domu

Dopiewo potem doręczono p Płockiemu decyzję 
namiestnictwa z d. 4- bm.

Polowanie na autora... Donoszą z Warszawy: 
Przed obejściem ostatniego pociągu kolei wiedeńskiej, 
w dniu onegdajszym na dworcu i na peronie odgryr 
wała się nie puzbawiooa szerszego interesu scena. Od 
godz. 8. już tbije przedsionka mierzył wieikiemi 
krokami jegomość o wejrzeniu ponurem, w kapeluszu 
nasuniętym na oczy, w którym (jegomościu a nie 
kapeluszu) moZaa było poznać jedą-ga z dyrektorów 
teatrzyków prowincjonalnych. W godzinę potem do
piero zajdebała yrzed dworzec dorożka, a z niej 
wysiadło trzech panów. Do jednego z u ch  przystąpił 
jegomość w nasuniętym kapeluszu i grobowym głosem 
zapytał. — No i oóż, czy pan skończysz ze mną, 
czy nie?... —  Ależ czegóż pan chcesz? — Jak mi 
pan nie oddisz swojej sztuki, posunę się do osta
teczności.... Jakoż po chwili zobaczyli pasażerowie 
pociągu, iż jegomość w nasuniętym kapeluszu szeptał 
coś z przedstawicielem władzy policyjnej na kolei, 
kwestjonnjąc widocznie wyjazd dramaturga, który 
komu innemu oddał pierwuz ństwo, lecz odprawiony 
przez tegoż z niczem, oddalił się, niezadowolony 
mo.-no.... Pociąg tymczasem odjechał najspokojniej.

I  nie udało się polowanie na autora, którym 
był p. Adolf W a l e w s k i ,  artysta sceny lwuwskiej, 
urządzone przez dyrektora p. Józefa P n c h n i e w -  
s ki  eg o .

Nadużycie na komorze cłowej w Zurynie.
Dj rekcja skarbu telegraficznie zasnspendowała dwóch 
urzędników i dwóch strażników skarbowych na ko
morze w Zurynie i wdrożyła przeciw nim śledztwo 
pod zarzutem, jakoby pozos'awali w porozumieniu 
z chłopami i żydami, którzy prowadzili na wielką 
skalę kontrabandę graniczną.

Romans Z żydówką: Panna Sara, 16 letnia
córka szynkarza Eoglera w Kiiczurmare, zakócnawi.zy 
się w wieśniaku Dordim Micilenko, ulotniła się z ro
dzicielskiego domu. Obecnie donosi czemiowieoka Gaz. 
Polska, że panna Sara znalaz a się, jest napo wrót 
w Kuczurmaie, ale już jako ślubna żona Mioilenka. 
Dochodzą nas przytem bliższe Szczegóły tej miłosnej 
awantury. Gdy mianuwic e stary husyt Englor zau
ważył, że córka jego utrzymuje romans ż chrześc;a 
ninem Dordim, udał się z zażaleniem d© lŁetiopolity 
grecko-orjentalnegu w Czerni owcach (Michen^° dalecy 
do gr.-orm. cerkwi), iż „goj* bałamuci jego dziecko, 
Ks. metropulita przywołał oboje kochanków do sie
bie, ale stwierdził tylko fakt, że młodzi ludzie ko
chają się wzajemnie i Sara pragnie przyjąć chrzest, 
aby zostać żoną swego ulubieńca. Nie mogąc na tej 
drodze nic uzyskać, Eogler próbował w inny sposób 
odwieść Sarę od zamiarów. Sprosił tedy całą swą 
rodzinę i wielu przyjaciół domu, a przywoławszy mi
łosną grzeszulcę, pociął jej przsdstawiaó niewłaści
wość romansu i  ohfteśtjanińem Sara słuchała w mil

czeniu nauk i cytatów z tilmndu. . Wtedy Engler 
wyniósł z komory 200 zł. gotówką, oraz złote i s re ’ 
brnę biżuterje i oznajmił, że wszystko to darowuje 
Sarze, byle się wyrzekła kochanka. Szesnastoletnia 
semitka jest wid cznie nietylko tiw ałą w miłości, ale 
i sprytną w robieniu interesów; przyjęła bowiem 
w milczeniu podarunek ojcowski, a wszyscy obecni 
uważali to za rezygnację z osoby kochanka... Ale 
jakież było zdumienie w całej rodzinie, kiedy na
stępnego poranka Sara znikła, a z nią i kosztowne 
prezenta !

Stary Engler rwał włosy z rozpaczy, że dał się 
tak podejść własnej córce, a chcąc ją  ukarać, doniósł 
władzy, iż go okradła... Wszystkie zabiegi nie od
niosły jednak skut u. Sara przyjęła wyznanie gr.- 
orjentalne, w/.ięła ślub z Lordim i osiadła wraz 
z mężem w Kuczurmare, przybrana w strój tamtej- 
szycu wieśniaczek... Na miłość nie ma lekarstwa.

Stosunki domowe powodem morderstwa.
W nocy z 7. na 8. bm. we wsi Rybno w powiacie 
stanisławowskim zamordowany został gospodarz grun
towy przez trzech swoioh bliskich krewniaków, którzy 
napadli go niespodzianie w nocy, gdy wracał z we
sela do domu. Mordercy w tak straszny sposób po
ranili swą onarę, że zabitego z twarz* nie było mo
żna poznać. Wybito mu wszystkie zęby, które zna
leziono obok trupa leżące na ziemi. Zamordowany 
liczył lat 27 i był nadzwyczaj silnie zbudowany, to 
też walka musiała byó zacięta. Zindarmer a wyśle
dziła już i uwięziła morderców. Powodem strasznej
zbrodni były oddawna trwające niesnaski familijne.

Austrjaccy poddani, przybywający do Paryża, 
przy powrocie z Francji do Lotaryngji, na granicy 
niemieckiej bezwarunkowo wykazać się muszą paszpor
tem, wizowanym przez ces. niemieckie poselstwo w 
Paryżu.

Slub ks Piotra Mikołajewlcza z księżniczką 
czarnogórską Milicą odbył się w środę. O godzinie 8. 
rano wystrzały armatnie z przystani wojennej Peter- 
hofu zapowiedziały zaślubiny. O godzin ę w pół do 
3. w wielkim pałacu w Peterhofie zebrała się ro
dzina carska i wszyscy dostojnicy. Damy miały prze
pisany rosyjski strój, kawalerowie galowy. Pochód do 
cerkwi otwierali hoffurjerzy, kamerfurjerzy i urzędnicy 
dworu. Tuż za oberhjfmamałkiem dworu z berłem 
szli carstwo, mając po za sobą ministra dworu i dy
żurnych i cały szereg wielkich książąt. Po nich pan 
młody w. ks. Piotr Mikołajewioz i panna młoda ks. 
Milica czarnogórska, za n im i: w. ks. Michaf Miko- 
łajewicz i w ks. Olga Teodorówna, w. ks. Mikołaj 
Michałowicz, Michał Michałuwicz, Jerzy Michałowicz, 
Aleksander Michałowicz, Sergjusz Michałowicz i Ale
ksy Michałowicz; dalej pozostali członkowie panują
cej rodziny, oraz królewna Marja grecka, a następnie 
damy dweru, oraz wielkich księżn, a za niemi sena
torowie, sekretarze stanu i inui dostojnicy. Panna 
młoda na głowie miała koronę, ?. okryta była m ali
nowym aksamitnym, podbitym gronostajami, płaszczem 
z długim trenem, który niosło czterech szambelanów, 
a koniec niósł koniuszy dworu w. ks. Mikołaj t Mi- 
kałajewicza starszego.

Przy wejściu do cerkwi powitał carstwo metro
polita ca.ogrodzki, a car sam podprowadził państwa 
młodych do wzniesienia na środku cerkwi. Odbyła 
się ceremonja zamiany obrączek i ślub. Para młoda 
złożyła podziękowanie carstwu, poozem składano jej 
życzenia. O godzinie w pół do 6 w piotrowskiej i 
kupieckiej sali zastawiony był objad, na którym było 
carstwo.

Samobójstwo. W ubiegłą sobotę rano, w hotelu 
Polskim w Lublinie, odebrał sobie życie nauczyciel 
miejscowego gimnazjum, Jan Bojanek. Powodem sa
mobójstwa była nieuleczalna choroba um ysłów , której 
trzykrotni, ulegał.

Przywiezienie zwłok Cairoiego. O godzinie 12. 
w nocy przybył pociąg ze zwłokami Caiiolego do 
Gropello. Miejscowość ta była cała iluminowana. Po 
mowie lurm istrza, która sprawiła głębokie wrmienle, 
naitąpił pogrzeb w obecności ministra Zanardelliego 
deputowanych Nicotera i Baccanni, oraz mnóstwa in 
nycn wybitnych osobistości.

straszny wypadek. Porucznik wojsk greckich,
Camianos Curystis, wysłany od swego rządu w misji 
wojskowej do Francji, w d. 1. bm. siał się ofiarą 
groźnego wypadku w Wersalu. W pełnym rynsztunku 
wojskowym wsiadał on rankiem dnia tego na konia. 
Nagle wierzchowiec skoczył w bok, a nieszczęśliwy 
oficer padł na bruk. Skutkiem tego upadku było pę
knięcie czaszki. Nieprzytomnego i dogorywającego 
odwieziono do miejscowego szpitala wojskowego/

V:rchow O Darwinizmie. Z mewy Yirehowa, 
wygłoszonej na ostatnim kongresie antropologicznym 
we Wiedniu, warto przytoozyó ustęp, dotyczący dar- 
winizmu. Yirchow oświadczył „Kiedy przed 20 laty 
zebraliśmy się w lusbruku, była to chwila, gdy wła 
śpię teorje Darwina zwycięsko były obiegły świat 
i gdy mój przyjaciel K- Yogt (znan/ miterjaJisU* 
przebywająoy w Genewie) namiętnie wystąpił w pierw
szym szeregu obrońców tej nauki. Jednakże na próż
no szukaliśmy owycL ogniw pośredniczących, które 
człowieka miały łączyć z małpą. Proanthropos, czło
wiek pierwotny, nie jest odkryty. Antropolog może 
we f nie widzieć tego proanthroposa, ale na jawie nie 
może oświadczyć, że się do niego zbliżył. Wówczas, 
w Iosbruku, wydswało się, jakoby łatwo udowodnić 
można pochodzenie człowieka od małp. Teraz ani 
nawet nie umiemy dokładnie wyjaśnić pochodzenia 
jednych ras od drugich. Możemy tylko oświadczyć, 
że pomiędzy ludźmi dawuych czasów nie odkryto sa- 
duyeh, którzyby do małp byli więcej zbliżeni, niż my.
Nic ma obecnie n) całym świecie zupełnie nieznanego 
plemienia, najmniej znani stosunkowo są mieszkańcy 
środkowej Mulak: Otoż każde żyjące plemię jest ludz
kie, nie odkryto żadnego, któieby było małpiem, lub 
które możnaby nazwać rodzajem przejściowym po
między małpą a człowiekiem.*

Najstarsze drzewo. W Darm3ztadzie, w lasach 
dóbr Krauichstein, należących do panującego księcia, 
obok chaty leśnika stoi dąb, liczący z górą tysiąo 
lat istnienia. Staruszek ma obwodu 36 stóp a mie
szkańcy okoliczni zowią go „Johans-Eiche*.

Podróż z w łasną  trum ną. Jedna z sióstr hr. I 
Benomar, głośnego dziś byłego ambasadora liszpań- 
ekiego w Berlinie, zaślubiona wysokiemu urzędnikowi 
w Iodjach Zachodnich, zachorowała ostatniemi czasy 
obłożnie w Hawana. Choroba wkrótce przybrała takie 
rozmiary, że doktorzy nawet opuścili ją  Wtedy to 
zażądała od męża, aby ją jaknajspieszn ej przewieziono 
do Madrytu, licząc na *0, że muże cudem jakimś 
dożyje jeszcze chwili przybycia okrętu do ojczyzny, a 
w ‘"przeciwnym rkzie, że między sWojmi pophowąna 
zostanie. Poddając się ostatniej prośbie żony, mąi 
przewiózł ją zaraz nazajutrz na pokład „Alfonsa XII* 
statku, odpływającego do Santonder, że jednak lekarze 
choiej zaledwie dwa do trzech dni życia obiecywali, 
zabrał jednoozfśaie i trumnę gotową i zaopatrzył się 
w środki, używane do balsamowania d a ł. Ale podróż 
morska dokaiała cuda. Chora ccdzleń miała srę le
piej, a gdy pc upływie dni 16. wylądowano w SaQr 
tandar, opuśdła zdrowa itntek, zabierając z sob* ną 
pamiątkę tiumną,
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Car no l przyjmował studentów, którzy przy
byli z zagranicy; obecni wyrażali szacunek i sympa- 
tje dla Francji. Prezydent Carnot, dziękując serdecz
nie za sziachetne ich uczucia, dodał, że skoro po
wrócą do swoich krajów ojczystych, będą mogli szla- 
chetneini swojemi i podniosłemi dążnościami dopo- 
módz, ażeby wszędzie polityka otwartości i zgody 
zwyciężyła nad polityką podejrzeń i podstępów, co 
paraliżuje siły i środki, jakie naród posiada. W koń
cu powitał Carnot młodzież w imienin Francji, pro
s i e ,  ażeby kolegom wyrazili szczerą sympatję. Go- 
rącemi objawami przychylności przyjęli studenci sło
wa Carnota. Następnie przyjmowała studentów pani 
Carnot, której wręczyli oni kilka koszów kwiatów 
Pani Carnot, dziękując za uprzejmość, podała kilku 
rękę i nśćisnęła dłonie.

Z życia towarzyskiego. W Kzeszowie odbyły 
się zaręczyny p. Zofji Skibińskiej z p. Jawor
skim.

Piękny dzień wczorajszy, nadający się wy
bornie "do wycieczek, wykorzystali mieszkańcy na
szego miasta w całem tego słowa znaczeniu. Po po
łudniu na ulicach było znpełnie pusto — Pohulanka 
natomiast, Zofjówka i Zimna woda gościły Lwowian.

Zabawa ugrodowa w Skale udała się, dzięki 
pięknej wczorajszej pogodzie, wybornie. Tańczono nie
mal do upadłego. Przedstawienie dramatycznego obrazu 
G. Fischera „Jan Kiliński" dopełniło wcale udatnie 
zabawę, o ile na to siły amatorów starczyły. Bardzo 
szosęśhwe chwile mieli pp. Panejso (Kiliński) i Góra, 
który w roli Igelstroma okazał wiele zrozumienia.

(kr.)
Przychwycona handlarka dziewcząt. Dnia 4. 

bm. wyśledziła rzeszowska policja handlarkę żywym 
towarem w osobie Siijsii Dienner, Posznkiwaniem za 
spólnikami powyższej, energiozme zajął się inspektor 
polioji p. Szybalski i  ajentem policyjnym Sławińskim, 
którzy nawet w ty a celu udali się do Przeworska. 
Po przeprowadzonem przedwstępnem dochodzeniu od
stawiła policja Stiislę Dienner za prowadzenie handlu 
dziewczętami i wysyłanie tychże do Ameryki, rzeszow
skiej prokuratorji państwa.

Alfred Tennyson, poeta lanreatus, obchodził 
w Anglji w dniu 6. bm. ośmdziesiątą rocznicę swoich 
urodzin.

Wykopalisko. Ciekawą kolekcję monet wykopano 
w tych dniach przypadkowo w pobliżu Dynaburga, 
miasta powiatowego gub. witebskiej. Są tam monety 
barJzo stare, z czaLÓw rzymskich i greckich. Skarb 
t n jednak został zakopany n edawno, przed kilku
nastu zaledwie laty, gdyż między innemi zawiera 
monety francuskie z czasów Napoleona III. Jost tam 
też sporo monet z wieków średnich, niemieckich, 
francuskich, wreszcie polskich. Monety są przeważnie 
bronzowe lub miedziane. Srebrnych mało, a ze złotych 
są zaledwie dwie angielskie z początku bieżącego 
wieku.

Miłość bliźniego wśród ptaków. Z Potoka, pod 
Krosnem, donoszą : Dnia 29. zm. przed połndniem, 
podczas gdy dzieci właścicieli PotoKa, pp. Ł., bawiły 
się w ogrodzie pod staremi lipami, nieopudal spadł 
na ziemię mały wróbelek, jeszcze słabo nawet pie
rzem porośnięty; snaó przez własną nieostrożność 
wypadł z gniazdka, lnb też wytrącony z niego został. 
Dz.eci podjęły ptaszynę z zamiarem spróbowania od
chowania jej; aż tu .pada znów z drzewa jraszek 
dtugi i trzeci. Odszukano Btare jaskółcze gniazdo, w 
którem na puchowej podściółce ptaszęta umieszczono, 
a dla zabezpieczenia od kotow zamanięto w próżnej 
klatce, poczem zaczęły się z wielkiemi trudami połą
czone .próby karmienia piskląt. Czynność ta oanywała 
się na dworze, bo dzieci dzień oały przepędzały w 
ogr .idzie; wśród tego nieraz stawiano klatkę na ga
zonie w cieniu, a dzieoi, zajęte czytaniem lub ro
bótką, siedziały pod lipami. Naraz wróbelek jik iś 
prawdopodobnie matka piskląt zlatuje z drzewa, 
spieszy ku klaUozce i przez szczebelki podaje pokarm 
dziatwie; widząc to, dzieci pp. Ł, otwierają drzwi
czki, a ptaszyna wchodzi do środka, Dierze w dzió
bek biemię, proso, znajdujące się w żłóbku, i karmi 
pisklęta — odlatuje, przylatuje.

Dotąd jednak —  poniewa* prawdopodobnie była 
to m ana — mamy tylko z miłośoią macierzyńską do 
czynienia; ale pćzaiej, w oiągu dnia, dzieci przeno
siły się w różne inne miejscowości dużego ogrodu, 
a klatkę zawsze z sobą zabierały, by ją  miej na 
oku i —  o dziwo I — gdziekolwiek klateczkę posta 
wiły, wszędzie, nie jeden wróbelek, ale po kilka, to 
% drzew to z krzaczków, to z poddaszy,^ zlatywało 
di kl- teezki i dopełniało piocedęru karmienia siero
tek Odtąd codziepuie dzieci tern tylko kierowały, by 
i tośoiwe ptaszki gdzieś w zącisznem miejscu spełniać 
mogły swój uozynek miłos erdzi*. Na noc zawieszano 
klatkę na ścianie piątrowego balkonu, a i tu już cd 
r»na zwijały się w koło niej różne wróbelki, by ma- 
leńatwą karmić. Dzięk. tej istnej miłolci bliźniego 
ptaszków, ipałe w óbelki, podkarmione, porośnięte, 
dziś przed chwilą (?• sier, nia ranol o własnej sile 
frrknęły z klatki, a skrzydełka nie w dół, ale w 
góre już poniosły —  w świat gdzieś —  niewiadomo 
dokąd! Do klateczki naturalnie już me powróciły.

Kolej państwowa w prow adziła w ruch  z dniem 
1 czerw ca pociągi kąp.elow e, u ła tw ia jące  podróż ze 
Lwowa do Krajowych zdrojow isk na  zachód od Lwów :
położonych. .

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 5 i 
minut 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym bieg 
obu zdrojowisk podkarpackich tj. Rymanowa i Iwo 
nicza. dalej starego Sącza (Szczawnica) i Żegiestowa 
i staje w Muszynie Krynicy o godz-uie I i minut 12 

samego dnia wieozorem, bez zmiany wa- 
aiw.

Do Chabówki (Zakopane) i Babki wyjeżdża się 
ze Lwowa o godz. 8 i minut 55 wieczorem (zegaę 
lwowski) a staje bez zmiany wozów w Chabówcr- 
nazajntrz o godzinie 11 i minut 51 przedpołue 
dniem .

Z Towarzystwa muzycznego. Dnia 1. września 
ib. rozpoczyna się w konserwatorjum rok szkolny 
1889/90. Od 25. sierpnia począwszy można się zapi
sywać w kancelarii towarzystwa (gitach teatralDy) 
od godziny 10— 12. przedpołudniem i od 5— 7. po
południu.

Nauczyciele szkół ludowych za wykazaniem się 
swym dekretem, uczniowie seminarjum nauczyciel
skiego męskiego, poleceni przez dyrekcję tegoż semi
narjum, przyjęci będą do nauki gry na organach 
bezpłatnie, poddawszy się poprzednio egzaminowi 
wstępnemu.

Uczniowie, ubiegający się o miejsca bezpłatne 
nauki muzyki, zechcą swe podania wraz z załączni
kami wnieść wprost do protosołu podawezego w m a
gistracie, najdalej do ostatniego b u .

R ę k a ,
Wszystko w twarzy ludzkiej jest wyrazem. 

Żądze i namiętności wykrzywiają i wypaczają rysy 
ob licza; szczęście i zadowolenie nadają im spokój 
i harm onię. Królujące na tw.irzy ludzkiej oko bły
szczy oguiem demonicznym, jeżeli duszę ogarnia 
nienawiść, a natomiastgpięknu nczucia zdobią oko w 
urok łagodnego światła; inny blask ma melancholja, 
a inny zemsta.

Wiadomo, ie  troska ubiera czoło w fałdy 
poziome i że gniew pionowe wywołuje rysy : noz
drza się podnoszą, usta się zaciskają , twarz się 
rozszerza lub wydłuża , wszystko według cechy i 
według miary wzruszenia.

Wszakże są ludzie, którzy posiadają nadzwy
czajny dar panowania nad sobą. Marmurowe te 
postacie nazywamy niedoścignicneni, niezbadane- 
mi. Ale mylą się ci aktorowie życia, jeżeli są
dzą, ze się na nich nie pozna fizjonomista do
świadczony.

Uczucia w duszy ludzkiej są jak para, która 
się rozwija w zamkniętym kotle żelaznym. Jeżeli 
zbytek siły nie znajduje ujścia, w takim razie 
pęka uąjwytrwalsze naczynie. Jeżeli muszkuły twa
rzy więzi wola żelazna do tego stopnia, że są nie
ruchome, martwo, w takim razie namiętność uczu
cia wybucha w innej części ciała

W  której ? W rękach. Dawno już została przez 
naukę zlekceważoną chiromancja ; wymienić tylko 
wypada te czynniki, z których się snuła filozofia 
wróżenia z ręki.

Oto one: 1. tem peratura ręk i; 2. jej kształt 
i wyraz; 8. jej gesty przy rozmowie; 4, postawa 
i rneh w chwili spokoju umysłowego, zastanowie
nia i wzruszenia duszy.

Sympatja i antypatja powstają nieraz po p ier
wszym uścisku dłoni. Ręka, z której przyjemne 
ciepło spływa do dłoni naszej, nastraja nas od 
razu mile dla osoby. Przeciwnie zaś rażą nas ręce, 
zapocone, wilgotne, ręce, z których wychodzi żar 
gorący, albo chłód przykry.

Kształtu i wykształcenia rąk nie można żaJoą 
miarą budować na motywach psychologicznych. To 
byłooy niedorzecznością, bo form ; rąk są grą n a 
tury i właściwością rasy. Nadto wpływają na ręce 
stosunki życia i zatrudnienia.

W  ogóle obowiązuje zdanie , że wielkie ręce 
są brzydkie i że małe ręce są piękne. Rzeczywi 
ście mędrcy starożytnej Arabji, którzy ułożyli wy
czerpujący kanon piękności kobiecej, żądają, aby 
ręce były małe. Ale nieraz przychodzi ręce małe 
nazwać brzydkiemi , a wielkie pięknemi. Umysł 
bowiem wykształcony i poczucie estetyczne uszla
chetniają rękę nawet, jeżeli jest za d u ż ą ; cechuje 
ją  wtedy poza przyjemna, a nadewszystko dyskre
cja Natom iast ile spotykamy rąk, najmisterniej 
wyrzeźbionych, które jak nieżywe wiszą, albo ko
kietują niesmacznie...

Parwenjuszp, natury słabe lub przez gracje u- 
poślbdzon >, nie wiedzą nigdy, co z rękam i zrobić; 
oni, jak mówi jeden z humorystów, „wywracają 
się i.a własnych rękach" i śą utrapieniem portre 
cistóty, fotografów i nauczycieli tańca. Nic tak nie 
zdoła spotęgować wrażenia mowy, jak rozumue i 
dyskretne używanie geetu. Ileż to w ludzkich sto- 
BUDkaeh jesf fałszywych, nieznośnych gestów !

Na zakończenie podamy leceptę rozpoznania 
z ręki charakterów ludzkich, którą znaleźliśmy w 
papierach pewnego zapoznanego m ędrca francu
skiego... Szczery człowiek w geście okazuje chętnie 
dłoń, intrygant natomist ją  ukrywa. Skąpstwo wy
krzywia palce, gniew ściska się v pięść, patos 
podnosi rękę, ekstazą rozązerza palce, pożądliwość 
to ptwiera, to zamyka ręce, a rozczarowanie i bez
nadziejność każe im opadać. Ciekawość wypręża 
palec wskazujący, a zastanowienia pracuje trzema 
palcami, które się zwracają w tę lub) ową stronę, 
w miarę, jak ten lub ów argum ent zwycięża. Nie
pokój i wzruszenie nareszcie wprawiają palce, rękę 
w ruch gorączkowy.

Niech teraz k a ż d y  według tej recepty zbada 
rękę, którą już pusiada, albo rękę, którą pragnie 
dopiero posiąść...

Pierś przy piersi, oko w oko 
I  dłoń jedna w drugiej dłoni,
Drwimy tobie, „mia cara“,
Z chiromancji — eo nam po n ie j?

Mnie już całą filozofję 
Wywróciła twoja ręka 
Z alabastru, z aksam itu —
Mała, kształtna, słodka, miękka...

Xyz.
— —

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o 
łą c z a m y  d la  P r e n u m e r a to r ó w  
D o d a te k  N r. 3 2  „ B L U S Z C Z U ”, 
z a  s ie r jj ień . Z a r z ą d z i l i ś m y  j a k  
n a jś c i ś le j s z ą  k o n tr o lą  w  e k sp e 
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y 
c i ś n i ę tą  j e s t  s t a m p i g l i a :
„ B L U S Z C Z . ”

W  r a z i e  w ię c  g d y b y  p i s m o  
t o n ie  d o sz ło  r ą k  p r z e d p ła c ic ie l i ,  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
p o c z c ie , g d y k  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s tk o ,  a b y  o d 
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u f a n iu

Wiadomości literackie i artystyczne.
„Jan Kiliński", dramat Gustawa Fiszera, wysta

wiony onegdaj po raz pierwszy przez Stowarzyszenie 
„Skała", został wykonany pod każdym względem 
wzoiowo, co z wielką przyjemnością zaznaczamy, tern 
baidziej, że nie mogliśmy nawet przypuszczać takiej 
sprężystości, reżyserji, pięknej wy3tawy i gry amato
rów, nacechowanej prawdziwym zapałem i przejęciem 
się rolami. Dość będzie, zaznaczyć, że w dramacie 
cym występuje przeszło 50 osób. Sztuka sama ma 
niepomierną wartość dramatyczną i może iść o lepsze 
z „Kościuszką pod Racławicami", a nie była wysta- 
wiuną na scenie lwowskiej dotychczas zapewne jedy
nie dlatego, ponieważ nie otrzymała pozwolenia wła 
dzy. „Skała" więc pierwsza uzyskała to pozwolenie i 
nie szczędziła pracy i wydatków, ażeby ją godnie 
wystawić. Przyjęcie sztuki* ze strony publiczności, 
liczącej przeszło 600 osób, było nadzwyczaj sympa
tyczne, a zapeł prawdziwy ogarnął wszystkich obe
cnych, tak, że oklaskom i wywoływaniom nawet pod 
czas otwartej seeny nie było końca. Zapał ten wzra
stał za każdym obrazem i przejął wszystkich do tego 
stopnia, że w obrazie ^ U ,  po skończonej bitw.e, gdy 
Kiliński z mieszczanami, ludem i wojskiem polskiem, 
klęcząc, dziękuje Bogu za zwycięstwo, a muzyka z 
poloneza przechodzi w pieśń „Jeszcze Polska nie zgi
nęła". Spodziewamy się, że „Skała" „Kilińskiego" 
niebawem powtórzy, a wtedy będziemy mieli sposo
bność pomówić szczegółowo o grzj amatorów i od
dać im należne uznanie. Kończąc, zaznaczamy raz 
jeszcze pełne uznanie dla , Skały*, ciesząc się z jej 
naturalnego postępu i rozwoju pod każdym względem 
wzorowego

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L i c y t a c j ę  n a  d o s t a w ę  i n a t e r j a ł ó w  t a r 

t y c h  dla warstatów kolei Karola Ludwika ca r. 1890 
potrzebnych rozpisała dyrekcja. Mający chęć oferowania 
zechcą oferty swoje należycie ostemplowane, wnieść n a j
dalej do 2. wrześuia br. 12. godziny w południe do dy
rekcji ruchu we Lwowie. W ofertach tych mają b je  
ceuy za gatunek I. i II . uddzielnie i dokładnie w ym ie
nione. Wadjum 5°/„, którego pod żadnym warunkiem do 
oferty dołączać nie można, należy złożyć wprost w kasie 
zbiorowej kolei Karola Ludw ka we Lwowie a dutyoząca 
liczba potw ierdzenia, rzeczywistego złożenia w idjum , ma 
być w ofercie uwidocznioną. Bliższe warunki dostawy 
przejrzeć można w magazynach materjałów w Krakowi*, 
Przem yślu i Lwowie.

Przegląd polity tzuy.
* Gdy Dziennik Polski skonfiskowano za ar

tykuł o rozwiązaniu rady pow. w Gorlicach, przy
taczamy słowa Nowej Be jur m y : Z  prawdziwym 
żalem —  powiada to pismo — zapisujemy cały 
ten fakt. Uznajemy energję p namiestnika, jego 
nader grrliw e zajęcie się sprawami, jego niewąt
pliwe administracyjne zdolności. T° Prsy" 
krzejsze są fak ti tego rodzaju jak powyższy, w k tó 
rych owa ceniona w p. ąam iestniku energja, przy
biera cechy szorstkie i dumne, a w obec autono
micznego, reprezentacyjnego ciała, jakiem  jest ra 
da powi-towa, wygląda tak, jak gdyby ta rada by
ła  organem namiestnika, ą jej prezes urzędnikiem. 
Tak być nie powinno. Co się dziś zdarzyło preze
sów, rady gorfekiej, jutro kaidenou iunemu łatwo 
zdarzyć się może, a wtedy jakież będzie stanowi
sko naszej powiatowej autonomji ? j  dla tego zda
wało nam się, że je s t obowiązkiem naszym, pierw
szy fakt tego rodzaju, o jakim się dowiedzieliśmy, 
podnieść, upominając się o godność i stanowi ko 
naszych powiatowych reprejentacyj.

* W szystkie pisma wiedeńskie przepełnione są 
dzisiaj artykułam i o podróży cesarza Franciszka 
Józefa do Berlina. W obec stosunków panujących 
między Niemcami a Austro-W ęgram i łatwo sob e 
wyobrazić, w jakim tonie trzymane są artykuły 
niemieckich pism wiedeńskich Serdeczność przy
mierza austro-niemieckiego jest dla nich wzniosłą 
po nad wszelką wątpliwość, targnąć się na nie lub 
niedowierzać mu, byłoby co najmniej czemś w 
rodzaju najcięższej zbrodni stanu —  toż nic dzi
wnego, że w artykrłach  czytamy same pochwały, 
komplimenta trzymane w możliwie najwyższych 
superlatywach. W ięcej cokolwiek zimnej krwi a 
może i cokolwiek więcej zastanowienia się, nie 
zaszke dzttoby owym bezwzględnym chwalcom so
juszu niemiecko austrjackiego.

* W dłuższym artykule pt. r Dzi<$(ęó lat 
Taatfs" oświadcza Germapjc^ berlińska, że w

Austrji nie ma takiego stronnictwa, które odma
wiałoby Taaffemu najszczerszych i najrzetelniej
szych chęci, stania się pożytecznym Au«tr|i. Ja k 
kolwiek pomiędzy poszczególnemi ludami wiele 
jest jeszcze punktów spornych, jedno osiągnął hr. 
T. niezawodnie: te ludy przyuajraniej obradują
wspólnie. R iznm na polityka powinna starać się, 
aby ludy w zgodzie żyły ze sobą — na w s z e l k i  
n a j g o r s z y  w y p a d e k .  Cel ten został osią
gnięty. W miłości do cesarzs, w poświęceniu dla 
wspólnej ojczyzny żaden lud, żaden szczep nie 
pozostanie w tyle, j rź 'i  cesarz austrjacki zmuszony 
będzie zac.ołać: do uroni! —  W końcu wyraża 
Germanja życzenie, aby hr. Taiffe nie zaniedby
wał idei konserwatywnych. w przeciwnym razie 
gotowaby A ustrja powrócić na te zgubne tory, 
z których ją wyprowadzić było zadan:em prezesa 
gabinetu.

* Zarząd niem ieckieg) Towarzystwa kolonial
nego ogłosił, że zebranie zapowiedziane przez 
niego na zeszły rzwartek, nie olbędzie się. Miało 
to być zebranie, na którem zam arzano wynurzyć 
oburzenie na Anglję o to, że przeszkadza wyprawie 
Emina paszy. N aw et pisma, należące do najgor
liwszych zwolenników niemieckiej polityki kolo
nialnej, radziły inicjatorom tego zebrania, aby go 
zaniechali, ze względu na pobyt cesarza niemiec
kiego w Anglji. B . Ztg. donosi, jak twierdzi, z 
w iarogoikego źródła, że z urzędowej strony ode
brali ci panowie wskazówkę, ganiąną i th  beztakto- 
wność, jaką prpełnial., urządzając zebranie, Ltóreby 
miało wyrazić obuizenie przeciw władzcom angiel
skim w chw ili, gdy cesarz niem iecki przebywa 
gościną na ziemi angielskiej.

* Wobec wpadającego w oczy artykułu Gazety 
Kotońskiej, która s t o s u n k i  z R o s j ą ,  ale do 
przyjęcia możebwe, mieni celcm, godnym w ysił
ków, i wobec doniesienia Daily Chronicie1 u, że 
Rosja poczyniła w Berlinie nader ważne propo
zycje celem zupełnego pojednania się z N iem ca
mi, nie bez znaczenia jest artykuł Nordd. Allg. 
Ztg., która enuncjacje londyńskiej Mornig Post 
na ten tem t, podnosi jako szczególnie uwagi go
dne zjawisko Nordd. przypomina przy tej spo
sobności bliskie stosunki Morning Post'u  ze Sa- 
lisbutym.

* E E m e ito  wioski oświadcza, i i  wieści o po
daniu się do dymisji m inistra wojny nie mają 
najmnie,sZ)j połstaw y, g d /ż  jest on w najzupeł
niejszej zgodzie z reszŁ.ą członków gabinetu i wo 
góle nie ma najmniejszej przyczyny, któraby go 
zuiewalała do tego kroku. Również i pogłoski o 
opłakanym stin ie  zdrowia m inistra są nieprawdziwe, 
czuje się on bowiem doskonale i pracuje codzien
nie po 1 3ńe  godzin. W reszcie VExercito donosi, 
że zaraz po skończeniu tegorocznych manewrów, 
t. j. JO. sieipaia, 70 tysięcy żołnierzy zostanie 
roipuszczonych na nieograniczony u rlop. Jestto — 
dodaje organ wojskowy —  na wymów niejrzy do
wód, że wszelkie obawy wojenne nie mają racji bylu.

* Jenerał-gubernator Krety, Nikolaki pasza, 
przybył do Stambułu i składał w. wezyrowi i m i
nistrowi spraw zagranicznych raport z położenia 
na wyspie. Winę obecnego powstania wielkorząd
ca, jak zapewniają ze źródeł dob ze poinformowa
nych, przypisywał słabemu z początku i niezdecy
dowanemu zachowaniu się rządu tureckiego. P ier 
wotne ruchy były zupełnie małoznaczące, dopiero 
z chwila przybycia konrsarza tureckiego i rozpo
częcia układów uzuchwaleni Kreteńczycy zaczęli 
podnosić głowę. Gdyby Wys. Porta od pierwszej 
chwili zdobyła się na roztropną energję, można 
było rozruchy stłumić w samym zarodku. K reteń
czycy nie będą ńigdy zadowoleni, nawet wtenezrs, 
gdy spełnione będą ich żądania. W ielkorządca jeot 
przekonania, że gdyby nawet Kreta p rzeszli p«d 
panowanie greckie, powstania powtarzałyby się 
periodycznie. Obecnie nie ma esaau do stracenia. 
NaLży być silnym i skoro zajd»ie potrzeba, nie 
cofać się przed iadnem i środkami. Nikolaki pasza 
nie ohaaią  się poważniejszych następstw, ponieważ 
nie sądzi, żeby Kieteńoaycy wybrali odpowiednią 
chwilę na powstanie. Zdaniem jego nie znajdą oni 
poparcia uawet w Grecji.

* 2  powodu zwcięitwa Anglików nad derwi 
szami nasunęło się znowu pytanie, czy Augl a ma 
poprzestać na właśni wym Egipcie, czy też posunąć 
się więcej na południe i tam również umocnić 
swoje stanowisko. Kwestię tę postawił na jeduem  
z ostatnich posiedzeń parlamentu Gourley, zapytu- 
iąo, czy rząd, korzystając ze sposobności, skłoni 
rząd egipski, aby usadowił się na brzegach górne
go Nilu. Przedstawiciel rządu, Smith, odpowiadając, 
zwrócił uwagę, ie  rządu egipskiego nie można u- 
ważać za gałęż rządu angielskiego, ten przeto nie 
może go do niczego nakłaniać, ani zniewalać. P o 
lityka Anglji pozostanie zawsze tą samą i zadanie 
jej nie będzie inne, jak  tylko to, aby sp ln ie za- 
oiągQ:ęte zobow;ązanie co do nietykalDoJci i cało
ści granic i terytorjum  Egiptu. Dzisiaj w tyru sa
mym przedmiocie ma jeszcze zabrać głos lord Sa- 
lisbury w izbie wyższej, a jak zapowiadają dzień 
niki londyńskie, rozwinie on tylko puglądy Smitha.

Telegrafy „Dziennika Polskiego” .
Wie Jen 12. sierpnia. Cesarz wyjechał wczo

raj wi jczcrem z ogromnym orszakiem, udając się 
do Berlina.

S tam buł 1: ,̂ sierpnia. Nehdow w nocie wy- 
stósowappj Jo Porty, zwraca uwagę tejże na za
grożone bezpieczeń-two rosyjskich poddanych.

Ateny 12 sierpnia. Że względu, że stosunki 
na Krecte nie przybierają wcale łagodniejszego

charakteru, mcżliwem jest, iż izby greckie zwo
łane zostaną niebawem  celem powzięcia uchw ał 
co ma rząd dalej w tej sprawie przedsięwz ąć.

P a ry i 12. sierpnia. Na poufnem posiedzeniu 
senator Kerd-lt i 24. towarzyszy postawili wniosek, 
aby senat uznał s ;ę w sprawie Boulangera n ie
kompetentnym. Nad wnioskiem tyra będzie trybu 
nał państwowy, który ukonstytuował się jako le j
ny komitet w poniedziałek ohradować.

WiudeA 12. sńrpnia . Między gratulacjam i, 
jakie edebrał hr. Taaffe z okazji jubileuszu 10 
letnich rządów, znajduje się także telegram cd 
jrezesa Koła p. Jaworskiego, który im ien i'ra  Koła 
złożył br. Taaffemu życzenia.

Londyn 12. sierpnia. Odpowiedź Tnrcji n -  
wręczoną jej notę zaprzecza, jakoby z polecenia 
Porty rozdano broń między ludność muzułm ańską 
w Kandji. Szakir pasza wysłany na Krctę zapro
wadzi tam stsn oblężenia i burzycieli zmusi do 
złożenia broni.

Berlin 12 sierpnia. Ulice miasta a w szc:e- 
góluości „Pod I /p im i“ , Frydeiykows^a, craz plac 
Zamkowy, gdzie wzniesiono olbrzymi baldachim, 
udekorowane są wspaniale. Po ped baldachimem 
tym przejdzie cesarz udając się do zamku.

Ambasador A ustro-W ęgier Szechi nyi wraz ze 
służbą honorową wyjechał o godzinie 11. przed 
południem naprzeciw cesarza do Elsterwerda.

P aryż 12. sierpnia. Intransigeant rgłasza 
pismo szela generalce&o sztabu 13go korpusu, 
pułkownika Chevrota, który oświadcza, że w d n u  
14. l'p  ‘a 1887 r. widział B ou 'ang tra  w Clerm ont 
Ferrand.

Londyn 12. sierpnia. W ssysikie praw e dzien
niki omawiają podróż cesarza austrjackiego do 
Berlina, wypowiadając przekonanie, iż jest ona 
czemś więcej n ż zwykłym aktem kortuazji, i ie  
jeszcze bardz'ej wzmocni łus ro n itm ietk i6  p rz j-  
mierze, które od tylu lat służy za przedmurze 
przeciw zakłóceniu pokoju europejskiego.

Belgrad 12. sierpnia. Regenci przedłożą skup- 
czynie projekt ustawy o uregulowaniu stosunków 
prawuych królowej Natalji.

Ateny 12. sierpnia. Depesze z K re t/ dono
szą o wielu zabójstwach dokonanych prz» z Turków 
na chrześcjanach. Turcy podpalić mieli i zrabować 
Assipopnlo pod Retymno. Ciało konsularne w Re- 
tymno wystąpiło do władz toreckich z przedsta
wieniem.

T e m e sm a r  12. sierpniu. W sferze loteryjnej 
Farkasa jest do zanotowania n o ry  szczegół. Uwięzi no 
Małgorzatę Telkerz, która przebrana za chłopca m iała 
wyciągnąć numeiy postawione przez Farkasa.

W i e d e ń  12. sierpnia Giełda zbożowa Pszenica 
na jesień  8 76, na wiosnę 8'43, . yto na jesień 7'63.

Przyjechali do Lw ow a
dni* 12. sierpnia 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. K. Rozwadowska, z Tarowki. W. 
Gniewosz, z Kontów. A. hr. Łoś, z B onkow i. J .  A. 
Skąpska, z Mediolanu.

HOTEL LANGA. I. Je rn sa leu , z W iednia. S. 
Vie11e 1, z W iednia. A. H ordyński,a Borszezowa. E. S per
ling, z Tarnopola.

HOTEL E U R O PEJSK I. M. ks. Kostecki, z Ż yto
mierza. I. Buuiewaki, z Gródka. A. Zagórski, z Rze
szowa. M. Abrahamowiczowa, z Król. poi T M ajer, z 
Żćtkwi. K. Jaw orski, z Ostrowczyka. W. Chrząszczowa, 
Słowity. 1. h r Poniński, z Kowalo na. A . M abler, I. F i 
scher, z W iednia.

H OTEL ANGIELSKI J . ŁaLociński, i  K likow a. 
A. Borecki, z Dąbrowy. J .  1 ,kocz, z Mikulinieo. A 
Kercel, z Rmnunji.

W y c i ą g  
z rozkładu jazay ważny od I. lipca 1889 roku

O d jazd  ze Lw ow a
ku 8 tryjov :

550 * rana, pociąg osobowy do Stryja. Chyiowa, S troie, 
~  O rlo,Law ecznego, Munkacza, B uda-Pcsttu , S tan isła

wowa i Husiatyua. 
lu*° przed połuaD.em, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 

ruwa, Suchy, Stanisławow a i Huaiatyna.
S «  wioczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrow», Su

chy, Eawocznego, Munkacza, Buda-Pesztu.
ku Stanisławow u:

920 z rana, pociąg pospieszuy do Stanisławowa, Czer- 
ciowiec, Jas, Bukaresztu i I lu s ia ijn a .

Oso z rana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Ja s , Bnkaresztn i Ilusiatyna.

1(,08 wieczór, pociąg mięszany do Stauisławowa, Czernio 
wice, Suczawy i Czortkowa.

ku B ełżcu :
749 z rana, pociąg mięszany do Bełżca i Sokala.
2U  po południu tylko co sobotę pociąg mięszany do 

Bełżca.
a01 po południu tylko we wtorek, pooiąg mięszany Jo 

Bełżca.
P rzy jazd  do Lwowa

w kierunku ze 8 try j* :
896 z rana, pociąg osobowy z B u d a-P esz tu , Munkacza 

Suohy, Chyrowa i Stryja.
33fi po południu, pociąg oeobowy 1 Suchy, Chyrowa, 

1‘usUtyi a, Stanisławowa i Stryja. 
l i 08 w no-y, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 

Lawocznego, Orlo, I tró ie , Chyrowa, Ilusiatyna i 
Stanisławowa.

w kierunku ze S tanisław ow a:
640 z rana, pociąg mięszany z Suczawy, Czerniowiee i 

Staniał iwow»
S<m wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jas , 

~  Czerniowieu, H usiatyna i Stanisławowa, 
lioo w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jas, Czer- 

niowiec, H usiatyna i Stanisławowa.
w kieruLku z Bełżca : 

lO10 z rana tylko we wtorek i p iątek, pooiąg mięszany 
z Bełżca.

5hK po południu, pooiąg mięszany z Bełżca 1 Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedyóciy rozkład jazdy na szlakach c. k. kolei 

państwowych n a ty i  m oina w kaldej stacji za opłatą 
6 centów

r6 w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 12. sierpnia 1889 r.

i u  s.tukę t>6K kupona bielącego, 
u Karola Lndwika po *00 rt. m- k.
iko-ciem low ie»ka-aika po

adytowego gzlieyjskiego po 800 ai. wa.
■ty nastaw ne s a  lOO sl.
,o tocznego galic. 5-proc w . a. . L ■
. gali 5-pr. wa. wyłoi, z 1 0-pr. prom. 
iłowego 4 i pM proc. w. a. loe. 51 1. 
iredyt. gali-.. 5-proc w a.

4-proo. w. z. *
* B-proc. w. a. okrea. 371.
” 4-proc. w. a iea 41 i pół

* „ 4 i pól pr w .a .okr.5*l.
9 4 -proc. w . a. 66 1.

i z t j  d łn ż a e  s a  IOO
Uad kredi-wfcic a.Nrllkwid.
. 'a  V  » ”

» l‘M |( W  1 0 0  W-
Lcyin galtP* W h* * *
ia Banka kraj. 6«/« w. a. X. eta. .
krat. z r. 1878 e»/, w. .
„  „ 1888 «/,•/! w a. • •

L o s y .
rakowa . . - • • • •
m ii lawowa . • *

l io n e ty . 
len.lerżkl • • > • • •

* * * iki zrąbmy 
pzpieroWT Uamizekiob

191 — 
234 60 
377 —

ICO — 
108 — 
97 76 

100 70 
96 — 

1<H) 70 
93 80 
9g 66 
38 80

t* -  
*1 -

104 -
103 60
104 — 
96 60

U —

6 64
6 ci 
8 60 
9 Tł
1 I

? Ml/l 61 96

bądają
194 50 
236 — 
S 8 l  — 
*18 -

101 — 
104 -
98 75 

101 70
97 -  

101 70
94 80
99 55
98 80

r 8 — 
4 j 60

106 -  
101 60 
106 -  
97 60

96 -  
68 -

5 74
6 76 
8 60 
9 12 
1 4 8

i HlU 
61 |A

K ura giełdy wiedeńskiej.
W l« d e A , dnia 11. sierpnia L6$9 r. 

(godz. |  min. — po południu),
Akoje alpejskie Towarzystwa górniczego . •

ii węgierskie banka kredytowego } 
i, Banka anglo-aastrjaokiego « « »
n Unio lbankn . . . . . .
„ kolei Karola Ludwika » • ,  ,
u kolei północnej . . . . .  t
„  kolei południowej (Lombardy) • •
u kolei Alfddzkiej • . •
i, kolei państwowej • ,  .  •
„  kelel lw ow ako-czern low leck le j 
, i ko le i w ęgiersko-pó łnoo  no 'W schodniej 

Losy komunalne w ied eń sk ie  •
Akąje Towarzystwa tureckiego sarz%du tytonln 
Galioyjakie obligacje fndeinhlża^yjńe . ,
Akcje kolei półndcno-sachadń. (^t, B. Blbethal) 
Losy regulacji Cisy . . . . . .
Akcje Banku dla |rąjów  koronnych 
Renta węjfterafc* ale** ć - |* 0 0 . ,
Akcje Qankverein\i
Rosyjski rubel p ap ierow y .....................................
Losy premiowane węgierskie • . .
Akoje kredytow e..............................................
Akcje kolei Karola Lndwika
Akoje kolei południowej . . . .
Napoleondory . . . . . .

B e r l i n ,  dnia 1*. aierpnia 18*9 r- 
tgoOŁ 2 min. —; po południu).

Koiriifci rubel pąplerew j . . . . .
Akcje ftUBtrjackle kredytowa . . . .  Akoje kolei Korol. Ludwik. , 1 i .
Austrj.cklr . i m k o i l r ....................................
Akoje koi i południowej (LomDnrdy) , .
U oiyjikt potyecks wzsbodnl. . . . .

li ia la j-
n e

1 dniu 
pop rsa

76 30 76 8^
9:9  - 319 50
195 97 125 8 '
«$6 ?5 238 50
191 9 j 193 -
953 80 ars 50
117 £0 119

—  _ _ —  —

993 — 223 50
934 75 8f0

180 50:86 (o
<43 ro 113 25
to rft 108 76
104 104 7R
*17 50 218 I

__ •wr «

m  - ^83 24
00 ro  —

U 9 RO 109 fO
'  r 9V* 1 ł 8

co 306 |7

9 61

_ _

—  — —  —

—  — — —
— — —
— — mm

— — mm —

kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegara lwowskiego.

011. Czerwca 18£9 r.
Do Lwowa przychodzą:

z K ra k o w a .....................................
z Podwołoozyak . . . .  
z Rodwołoczysk na Podzany2£e 
z Ozerniowiee , 
i  Suchy, Husiatyna,

ątańJsłZ*9oVf«, Stryja .
■ Petfstń, Ławoesnego, Suębj, 

Chyrowa, Stryj a , 
z Budapesztu, ^aWó<utnego,ttrló, 

Strói*, Chyrowa, HusUty- 
na, Btryją, Stanisławowa . 

z Bełżca (Totaawowft) ,
Ze Lwowa odchodzą:

do Krakowa....................................
do Fodwołoczysk 
do Podwołoczysk z Podzamcza 
do Ozernlcwiee ,
do Btryja, Hu-

ąiątyna, gnołly .
do Pesztu, Ławoczi Rtryja,

Chyrowa, Soohy . ^
do Pesztu, Ławocznego, Stryja, 

Btanisławowa, Husiatyna. 
Chyrowa, StrÓie, Orló 

do Bełioa (Tomaszowa)

Przyeh. do S tan iiław ow a:
■• LWoW. .

Odoh ze Stanisław ow a: 
<o L w ow a.............................

Pociąg 
posp. 
wzgl. 

kur jer.
403
9-2P

Pociąg pociąg Pooiąg 
osobo- osobo- . mięs za- 

wy wy - |

8*8
411

9**0

18

4*61

*'88

8*8

1909

< * 9 0

10 •> I 
9-<B

B-SO

ł>Ot>

9 *9 8
**I'"|Wi*s».r

M e
7 * 0 0
9 *9 9

U * « 9

5'M

9-SO -?<»*9#e|“« io*ss 
ić-88 ' 'ii*oa

9*5o| y  1 0 * 0 9

*•01

i-or

7*48

4 * 0 8

18*48
Z n - . *  i flodMny m u i - w  j r ’ lem1 uosbeml, oiuoiają port 

a km  od Kodeiny 9, wleoeór do 8 nlnm \ t  -»-

C e n y  « b o ż a
1 d r ia  12 sierpnia 1889 r.

:
Lwów Tarnopol Podwo-

łoezyska
Jaro 
sław

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
W yka 
Rzepak 

: Lnianka 
Eoniez ozer. 
Eonioz biała 
Eoniez. szw.

7-80 8 30 7 70—S IO 6-65- f  — 8------8,50
6 80 7 35 6 60 7* 5 6 60 - T -  ^  35
7 — - *— ‘6 50 7' — 6, 70 -7 -2r

■ O-SA 7-—1_7 75 — ----- •
'  . . 1 . ___ __ 1__•____•_

15 T0 6&9 lń*ł 0 :6  25 15 —1 6 — jl5*70'6 7i

—•----- —
— • -----•—

i

Wszystko za 100 kilo netto bez wojka.
Chmiel oa 56 kilo loeo Lwów złr 60 — di 
Okowita za 10.000 litrów pro louo Lwów rfr. 13’

NADESŁANE. 

Powiększenia fotograficzne
1 jakiejkolwiek fotografii n i do natu ralnej w l e l -  

koAd, w ykanuj. f t s t  z a tr a ty  p& dojiefietunt
Z ak ła d  I U p n i i n . n  L w ó w

fo to (ra flc *n } *• IIIJIIIIOI <*? Akadem icka 18.

90 - .
:o  dc

Vi rełka p d a l producentów osłabia córa* hardziej 
ta rg  pszenicy. Oprócz 80 wagonów ofiarowanych na płaca 
tutejszym, sprzedane ad Zadwórze 20 wagonów pszenicy 
d i  wrzesień, paźdlieru .k  po 8 złr. za gotówkę z g iry . 
Ż jto , owies i rzepak poszukiwane. Żyto płacono do 7*25, 
Ofert jęczm ienia i owsa nie było.

Zarząd dóbr Siachńw poczta Stryj-Sokołów
sprzedaje na zasiew i bardzo poleca 

żyta. oibrzynr go i ż/ta Szwedzkiego po 10 zł. za 
100 kilo loco Stryj 1671

W s a s c h  n a u k  le k a r sk ic h

Di*. Julian Czyrniańahi
po odbyciu kilkuletQieh studjów w chorobach wewnętrz
nych jako elew asystent khniki prof. -ofr. Bamherger* 
i seknndarjusz azpit&l.. we 'Wiedniu (ai/gi msinea &air- 
henhans), osiadł we Lwowie i ordynuje specjalnie w Ak

robacji organu trawienia (iołąakowyoh),
od godziny 9  -10 i 31— 5 

UJIcb Jagiellońłka, liczba 7. I. piętro (nt pi h»ej



D ZIEN N IK  PO LSK I z dnia 13. Sierpnia 1889.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Zwracamy uwagę naszycń inserentów, ii chwilą otwarcia nowego lokalu naszej Administracji 

(plac Marjackl I. 7. od frontu) drobno ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto
zawiadamiamy interesowanych, ie  wraz z ogłoszeniami najmu lokalnośei, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak  drugie przybijane będą na odrębnej tablicy 
tak, ie  jak  najszersze koła publiczności będą je  mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą rów niei przybijane na tablicy i n  ten spoiób wszystkim do przeczytania
dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiego.“

IAAAAAAAAAAAA*
(  Znakomitą węgierską ■

B R Y N D Z Ę
oraz

Ś W I E Ż E
1009

Jeszcze tylko k ró tk i czas.

C Y R K
ALB. SGEUHANNA

n a  p l a c u  C a s t r n m

Dziś we W torek 13. S ierpnia 1889.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE.
CENY M IE JS C : Loże dla 4 osób 
6 złr. — Fotel pierw szorzędny 2 złr 
D rugorzędny 1 złr. 80 ct. — Trze
ciorzędny 1 złr. 50 ct. — I .  Miej
sce 1 złr. — II. M iejsce 60 ct.

G alerja 30 ct.

O rk iestra  pod kierow nictw em  pana 
BARANKA.

koncertu o godzinie 77*.
przedstaw ienia  z uderze-

Początek
Początek

niem godziny 8. wieczorem,
Kasa dzienna otw arta od godziny 
11.— 2. v  południe a po południu 
od godz. 5 do końca p rzedstaw ienia. 
Podczas przerw y wolno P. T. P ub li
czności z lóż i foteli oglądać sta jn ie  

cyrkowe.
Psów nie wolno ze sobą w prow adzać.

Szczegółowe program y dostać m ożna 
w cyrku po 10 ct.

W N iedzielę i św ięta dwa P rzed 
staw ienia.

Ju tro  wielkie przedstaw ienie ze zm ie
nionym  program em .

Doniesienia rozmaite.
po 1 7 ,  centa o i  w yraża.

TITęglersKa pom ada na wąay,
V • wyśmienita, tylko u A d o lfa  P o 

ko rn eg o  , magistra farm acji ,  Lwów, 
Wałowa 15. Pudełko z lusterkiem 15 ct. 7

Panna rozumiejąca szycie a u k i e u 
i b i e l i z u y  poszukuje umieszczenia 

w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika.®

Studenci znajdą po wakacjach umie
szczenie z wiktem i usługą pod bar

dzo przystępnymi warunkami. Rynek 1.29, 
III. piętro, nr. drzwi 12.

Za k ład  ga lan te rrjn o -ln tro li-  
gatorsk i ł w yrób kartonów  

w głęb ianych  (Passepartorts) Jana  
K ostiuka, we Lwowie, przy ulicy 
Batorego liczba 26, naprzeciw sądu kar
nego, przyjmuje do wykonania wszelkie  
roboty w zakres tego zawodu wcho
dzące.

lnb  sam oistny eko
nom, młody i energiczny, z kilku 

nastoletni i praktyką w wzorowych gospo
darstwach w W3<-hodniej Galicji, zkąd ma 
chlubne świadectwa; odwołując lie na 
osobiste polecenia obywateli, u których 
dotąd pozostawał, obeznany gruutownie 
ze wszystkiemi gałęziami wchodząeemi 
w zakres gospodarstwa rolnego, szuka 
posady. Adres : J .  A. O. Kraków, ulica 
Gancarska 1. 2. 516

ŚLEDZIE pocztowe
poleca

ALBERT SZKOWRON!
we Lwowie, Plac Marjacki 1. 7.

flaiel Wiktuałów
w bardzo dobrem miejscu jest 
z urządzeniem zaraz do sprze

dania. 1681
Wiadomość w  Cukierni 

Pana Staffa, Skarbkowska.

Personalcredit zu 6 Percent erbal- 
ten prompt und discret Beamte, Offi- 

ciere, Gewerbetreifcende und alle Die- 
jenigen, welehe regelmas. jahrl. Aohnung 
besitzen, auf */.'jahrige oder 25 mouatl. 
Ratenzaniungen. Adrease J .  tte lb ,  Bu- 
dapest, Seminargasse 19. Bebufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 451

Mieszkania I sklepy.
po 1 cencie cd wyrazu.

D y n e k  2 8 ,  II . piętro, front, 4 pokoje, 
JA przedpokój, kuchnia z przynależyto- 
śeiami. 531

D«r w ynajęcia  ul. oykstuska 1. 58, 
2 pokoje, kuchnia spiżarnia; 3  po

koje, kuchnia; 3 pokoje, Dyża, kuchnia, 
spiżarnia, stajnia, wozownia. Ulica K ra
szewskiego 1. 17 od 1. października 4 
pokoje, sionka, kuchnia.

| M agazyn fabryczny

IM. Beyera i Spółki
we Lwowie,

ulica Karola Ludwika, 1. 1. 

po możliwie nizkich cenach
p o l e c a :

D O

"k ą p i e l i
V

Ubrania, Płaszcze, 
Prześcieradła 

i Ręczniki
Auetkie,

zajmująca się od kilku lat pracą nauczy
cielską i mogąca się wykazać cblubnein 
rekomendacjami, poszukuje uinieszc enia 
Udziela gruntownie języka francuskiego 
niemieckiego, muzyki i przedmiotów szkcl 
nycli. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsfłs 
’ od I. N. N. poste restante Brzeżany

Jan Hruzik
artysta-malarz

m ieszka w domu przy ulicy Zielona 
liczba 48.

o o o o o o o o u o o o o ę  
0 Tegoroczne

o WODY MINERALNE
Q krajowe i zagraniczne
a  poleca A

0 ALBERT SZKOWRON 0
A we Lwowie, Plac Marjack1 1. 7. ^

Łaskawe zlecenia z prowincji - 
■ uskuteczniam odwrotnie i najsta-au 

Q niej. 1009 Q
o o o o o o o o o o o o o c

Codziennie otwarta
od godz. 2. południu do god j. 10. 

wieczór.

fotoplastycznycli 
w  Sali Frołisinn

H o t e l  G e o r g e
w tym  tygodn iu  1687

SZWAJCARIA.
50 najpiękniejszych widoków kolo

row anych.
W stęp od o-eby 20 ct., dzieci 10 ct

00000030000000
O Prof. Dr Hebry 1583 O

3 Puder higieniczny 3
O przeciw pocenia się m O
O dostać m ożna w aptece Jakóba O 
O Beisera, przy ulicy K arola Q 
Q Ludw ika * e Lwowie. 0
^  C e n a  p u d e ł k a  5 0  o t.  0  
□ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0

G łó w n y  s k ła d

PIWA butelkowego.
Mam zasfezyt uw iadom ić Sza

now ną Publiczność, że głów ny skład 
piw a butelkowego różnego gatu n k u  
a m ianow ic:e :

Okocimskie eksportowe, 
Pilzneńskie eksportowe, 1636 
Pilzneńskie leżak,
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfeida i Spółki,
Porter krajowy I 
Bock czarny z browaru w Okocimie, 

z n .jd u je  się u m nie przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 14.

Łaskawe zam ów ienia na  prow incję 
uskuteczniam  n a tychm iast.

Telefon Nr. 149 do użytku Sz. 
Publiczności.

Z poważaniem

S W  LESER

Oliwa do maszyn,
Pasy do maszyn, 
Smarowidło dn osi, 167S 
Siny kamień,

poleca

Józef Hanke
we Lw ow ie  

pod „ C Z A R N Y M  P S E M ®  
Rynek liozba 38.

Isysnt fana®,
mogąsy się wykazać chlubnemi świa
dectwami ze złożonego magisterjum, po
szukuje umieszczenia. Adres : S. S. R a
domyśl koło Czarny. 1683

m

B O L E  Ż O Ł Ą D K A
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  i 

ap e ty tu , bladaczka, wyczerpanie sił j 
leczą sif przez liycie

ELMRU GREZ:
A l*

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : ;

C h i n ę , K o k ę , P e p s i n ę , i . t . P >
ElizirteD przepisywany powszechni- I 

przez najznakomitsze powagi me- ii 
dyezue, jest także używany we wszyśt I 
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote j 
7 Dyplomy honorowe. I

P.GRCZ,ApUA»n,34,riiet.a Bruyere. PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. MikolaacLti.

Wew i drak i ego, Haekt ra i Skle piński eg*«: 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Redyku, U i 

nn wskiego, Triuęzyó*kie,<Tn i Sieille.-kl-./.i

Obecn:e Collin i K. 49, Rue MauDOge.

S K Ł A D  K A  W Y  
ARTURA KOŚCICKIEGO

so■N«r

*o
*

1010
%
£o
*
■F
0
1

roto
we L w o w ie , C /io rą ic zy zn a  l. 2 2  

etizymał wprost od producentów z Ame
ryki południowej św le iy  transport 
najlepszej k aw y  i sprzedaje takową 

po cenie hartownej 
1 ki o złr. 1-70 ct., złr. 1-80 et.

na pro s in e ję :
4’/, kilo złr. 8 70 ct., złr. 915 t. 

franco.
OdDioreom nad 50 kilo opusi.

K a w a  pa lona  1 kilo złr 2 20 ct. 
Nie mam wcale tych gatunków ks wy, które 
drudzy pad nazwą mojego godła ogłaszają.

Do wydzierżawienia

Majętność Kopań
w powiecie Przemyślanskim

od 1. M arca 1890.

P o p i e l a ,  adw okata we Lwowie, ulico

o o o  o  o o o o  cii e o o o o
jj) Stałe zajęcie znajdzie młody człowiek, fh
T  kupiecko wykształcony, katolik, jako ekspedient lub kantorzyata.
P i  W aru u k i: Język polski i niemiecki w słowie i piśmie, aobre świa- 
V  dectwa z dotychczasowego zajęcia.

W łasnoręczne oferty pod ad resem : L. D. R., Administracja 
niniejszego pisma. 1685

IOOO -O-O-O-OO-O fH>Gl

Dla mmmn na M a ! ! !
Handel sukna i towarów wełnianych modnych

pod firmą: 12

Jan W allach

Poleca 
zeszłego i

we Lwowie, Bynek liczba 33.
R ok  założenia 1841.

ma ter je jesienne i zimowe roku 
resztki po bardzo zniżonych cenach.

oocxxxixxxxxxxoooocx:
*  PARKIETY i POSADZKI

deszcznłhowe oraz

wszelkie wyroby stolarskie
jako to : okna, drzwi itd. pele a

f a b r y k a  p a ro w a

B R A C I W C Z E L A K Ó W
we Lwowie. 1662

:xxxxxx XXXXXICX XjOOOXXXXX

\
/ ia
W i||  .fcaaaa^l W

ł& i; -

i C  T a n ie j ja k  w sz ę d z ie  w h a n d la c h  ż y d o w sk ic h  'R g  
H A N D E L  S K O R  1453

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
we Lwowie, Rynek 1. 14,

poleca wszelkie gatunki skór doborowej jakości, kopyta, płótna, elastyki,
wszelkie w zakres szewstwa wchodzącewierzchy gotowe t.

Bliższa wiadomość u Dra 
H etm ańska liczba 22.

>000000001000000000 

O w o c e  d o  s m a ż e n ia
jako (o: kosz 5 klg. Renglot złr. U80; kosz 5 klg. Druszek 
muszkatułek złr. 130;  kusz 5 klg. Mirabelek złr. T3P —  oraz 

wszystkie o w o c e  d e s e r o w e  wyseła 1625

W łosko-Tyrolska Owocarnia ̂
Fryderyka Schleichera

w e  L w o w i e , r ó g  u l  S y k s t u s i e , i  e j  l .  2 .

ń o o o o o o o o o o o o o o o o o

d. w ogóle
artykuły i t. d.

Na szczególne uwzględnienie zasługuje E x ce ls  lor  nowy sposób 
umocowania guzików do skóry bez igły i bez przyrządów, — tudzież Pratta  
patentowany przymocowy waez guzików za pomocą obeążków.

Zamówienia ua wierzchy z prowiucji na miary wykonuje się. 
Wszelkie zamówieni; zamiejscowej wykomje się odwrotną pocztą z,al-o ’ * • '  ■■ ■

Ogłoszenie. 163?

Otrzym awszy na la łą  Galicję zastępstwo ch im icznej fabryki Tową 
rzystw a akcyjnego z Zawodziu pod Katowicam i (Górny Szląsk) daw niej 
Karola Scharflfa i Spółki w W rocław iu, —  podajem y do wiadomości 
P. T. w łaścicieli ziem skich, rolników i gospodarzy, że dostarczam y na 
zamówier ia wszelkich nawozów sztucznych oraz mąki kościanej po 
cenach fabrycznych bez doliczenia jakiejkolw iek prowizji.

Oprócz nawozów sztucznych n am y również na składzie lóżne 
narzędzia  i m aszyny rolnicze z fabryki Tow arzystw a akcyjnego w B er
linie i W rocławiu

Cenn ki tak 
franco i grniis.

pierw szych jakoteź i drugich rozsyłam y na żądanie

Dorn k o m is o w y  R a n k u  g a l ic y j s k ie g o
(łla liandlu i przemysłu w Tarnowie.

W1 WSZYSTKICH SKŁADACH CTGAJl

wyborny materiał opałowy, dla

łOOOOOO OOOOOOłOOOOOOO

L. Lasera P laster dla turystów!
Pew nie i szybko działejący środek przeciw iiiigniolkoi.i, 
o d c i s k o m ,  t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie przeciw 
brodawkom  i wszelkim I wnrdr ]H naroftlom skórnym . 
8kuick poręcza stę. Cewia 1 pudełeczka 60 ct. w. a.

Plaster ten istnieje tylko w jednej wielkości po 60 ct.
Główny sk ład  rozsj łkow y : 109

kowali i domowegu
jąBoteź

KOKS!
użytku nader przydatny,

H N / laź , m a . ź ,  m a ź 1631

do smarowania dachów i materjałów budowlanych rozmaitego rodzaju, posiitdamy
znowu w  najlepszej jakości, na składzie.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie. 
O O O O łO O O O O O  o o o o o * o o o o o o o £

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli każdy przepis użycia i każdy 
pia.strr zanj atrzo-iy jest ( boi  stojąąą marką oebronuą i coilpisem ; 
należy przeto baczyć na to i żądać tylko wyraźnie: L. I.usera  
p lastra  d la  tpryatów.

Składy we Lwowie J .  Mi kol  sch,  H.  B i u i r e n i e l d ,  dr.  S. Ruc ker  ; w Krajiowia 
C. Wiazniowski ,  J .  T ra iu zy ńs k i ,  I j. Rosner ,  W.  Redyk,  E  Stoekn.ar  ; v» Przemyślu 

!L. Nali l ik ; w Sokalu E. t oj sooza  l iski :  w Brodach "w. L nd< s b e r g , ' N- I &l l akJ  
w Kołomyi A. Si do i owi ez ;  w Stanisławowie J.  Macura ,  A. Ami inwicz ,  W Tar'ow i u 
M. Adl er ,  J . Soka l ski ;  w Czerniowcach W. v. A lth, dr. J .  Baiber .

L-e U t ł r t B C f t U  I N A I I U I N A L  ^

SZTAHDAR IA SO D O TT
prawdziwy frauoutcsi

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BARDZO CIENKI

p p .  C a w U y  A  H e n r y
w  P A R Y Ż U

^ I S Z B R S T W  i  N A & L A D O

SKŁAD G łd W N Y  DI.A A U ST R Y I: Otto s u m  * . O*, j  StOIS lm  J. w WIEDNIU.

*n

CO
c c
o

Zniżone ceny nafty.

u D I T M A B ,
WE LWOWIE

główny stłafl galicyjskiej nafty niezapalnej
■W* WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„R. Dltmara Fetroln niewybnehowego"
( D i tm a r s ,  S ic h e r h e i łs  P e t r o le u m )

1

Towarzystwo Powroźiiieze
w Radymnie 1012

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
Rkie' 
ara

P rzy  Jednorazow ym  za k n p n le  lub  p rzed p ła ta ch  n a  częgclow y odbiór

gospodarskiej
„R. Ditmars niewybuchowej“

f - r ł l l Q 7 P T O  i Przy litrach  2 centy na litrze
u | l U o L b £ d  |  przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie.
T e l e f o n i a  2 Ń T r _  2 2 6 .

1035

Tylko nieeksplodnjąca nafta.

Stow arzyszenie zare jestrow ane z poręką ograniczoną i subw en
cjonowane przez W ysoki W ydział 1 rajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, gurty do wybijania wózkpw, 
chodniki na korytarze i t. p.

w najlepszej jakości po cenach um iarkow anych.
W skutek pow rotu stypendysty  naszego, posłanego kosztem 

W ysokiego W ydziału krajowego, z fabryk powroźniczyoh w Pij' h larn  *J 
i W iedniu, jesteśm y w m ożności d ostań  zać nąjozdobniejsze naw et, 
a dotąd w kraju n iew yrabiane artykuły  powroźnicze, jako t o : 
sieci do polowania, na  konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- ^  
karskie, węże ao sikawek, torebki m yśliwskie, nakrycia salonowe 7  
na  stół, ham aki, b z guzów i t. d. po cenach um iarkow anych.

g f  Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
D Y R E K C J A : ^

^  Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. ^

(W etienska mączka pokarmowa dla dzieci).
Najlepsze pożywienie dla niemowląt; zupełne zastępstwo minka matezrnegu , 

lekko strawne. Tworzy krew i kości. Wypróbowana i polecona pizez prol dr ‘ Gode-
froy, Dr. II. v. Berger, dyrektora Dr.Eifuera, radcę rządowego p. dr. J .  Sohnitzjera,
dyrektora politechniki dr. E. Falkcnfelda i innych znakomitości JeEąys|ic|L

Dla położnic, chorych na pieisi i rekonwales entów działa ten znakomity śro
dek pożywny, wzmacniająco, leez.iiczo i łagodnie.

Do nabycia we Lw owie w aptoee P io tr a  A flkolascha.
Cena wielkiej puszki 80 et., małe, 45 ct. wraz z przepisem użycia. 981

HENRYK SC H M frr
Ż Y C I O R Y S

P r m

h  a l e y t e g o  ć w i k a

L W Ó W  I8S8.
C  e n  a 1 złr. 4=0 o{_

w księgarni
6UBRYN0WICZA i SCHMIDTA

WE LWOWIE.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarzą-dem Z y g m u n t a  H a t a c i ó s k i e g o .


